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SPRAWOZDANIE RZĄDU O WYKONANIU NARODOWEGO PLANU SPOŁECZNO-GOSPODARCZE­
GO I BUDŻETU PAŃSTWA W ROKU 1978 • ZMIANA USTAWY O POWSZECHNYM OBOWIĄZKU 

OBRONY PRL

28 bm, zebrał się na swym 
ostatnim posiedzeniu w sesji 
wiosennej Sejm PRL. Zasad­
niczym przedmiotem obrad by 
ło rozpatrzenie sprawozdań rzą 
du z wykonania Narodowego 
Planu Społeczno-Gospodarcze­
go i Budżetu Państwa za rok 
ubiegły. Rozpatrywanie tych 
sprawozdań przez Izbę poprze 
dziła, jak co roku, wielodnio­
wa poselska debata w poszcze­
gólnych komisjach sejmowych.

Po wysłuchaniu sprawozda­
nia Komisji Planu Gospodarcze 
go Budżetu i Finansów odby­
ła się dyskusja, w której za­
brało głos 19 mówców — wśród 
nich przedstawiciele wszyst­
kich klubów i kół poselskich. 
Wypowiedzieli się też przedsta 
wiciele rządu. Następnie Sejm 
w głosowaniu zatwierdził spra

O godz. 11,00 rozpoczęło się 
posiedzenie Sejmu PRL.

W ławach Rady Państwa — 
Edward Gierek wraz z prze­
wodniczącym Rady — Henry­
kiem Jabłońskim.

Obecni są członkowie gabine 
tu.

Posiedzenie otworzył marsza 
łek Sejmu Stanisław Gucwa.

Sejm uczcił pamięć zmarłe­
go pos. Jana Golonki (PZPR) 
i stwierdził wygaśnięcie jego

rfnandatu.
’ W pierwszym punkcie po­
rządku dziennego Sejm przy-
jął uchwałę w sprawie obsa­
dzenia mandatu poselskiego w 
okręgu wyborczym nr 50 w 
Gnieźnie. Sprawozdanie Korni 
sji Mandatowo-Regulaminowej 
w tej sprawie przedstawił pos.

wozdania z wykonania planu 
i budżetu w 1978 r. i podjął

Jan Kazimierczak 
dat posła uzyskał
bolski lekarz

uchwałę 
rządowi 
ubiegły.

Sejm 
zmianie

w sprawie udzielenia 
absolutorium za rok

starszy asystent

(ZSL). Man 
Marian To- 

medycyny, 
w Zespole

uchwalił ustawę o 
ustawy o powszech-

nym obowiązku obrony PRL.

Opieki Zdrowotnej w Gnieź­
nie, członek PZPR; złożył on 
ślubowanie poselskie.

W kolejnym punkcie porząd 
ku dziennego Izba rozpatrzyła 
sprawozdania rządu z wykona 
nia Narodowego Planu Społe-

czno-Gospodarczego i Budżetu 
Państwa za rok 1978. Sprawoz 
danie Sejmowej Komisji Pla­
nu Gospodarczego, Budżetu i 
Finansów w tej sprawie przed 
stawił pos. Roman Malinowski 
(ZSL). Wniósł on o przyjęcie 
rządowych sprawozdań z wyko 
nania Narodowego Planu Spo­
łeczno-Gospodarczego i Budże 
tu Państwa w 1978 r. (Omówię 
nie na str. 2)

Następnie rozpoczęła się de­
bata. Z ramienia klubów po­
selskich przemawiali kolejno 
posłowie: Zbigniew Zieliński 
(PZPR), Jerzy Szymanek (ZSL) 
i Edward Wiśniewski (SD). 
Stwierdzając, iż w 1978 r. na­
stąpił dalszy postęp w reałiza 
cji społeczno-ekonomicznego 
rozwoju kraju, wskazali rów­
nież na podstawowe zadania 
gospodarcze bieżącego roku.

Rok 1978 był trzecim rokiem 
urzeczywistniania celów spo­
łecznych nakreślonych uchwa 
łami VI Zjazdu naszej partii 
— powiedział Z. Zieliński. 
Celom tym podporządkowane 
były dalsze zmiany w struk­
turze gospodarki, tworzące pre 
ferencje dla przyspieszenia roz

woju budownictwa mieszka­
niowego, gospodarki żywnoś­
ciowej, produkcji rynkowej i 
eksportowej. Mimo że zadania 
te przyszło nam realizować w 
złożonych ^warunkach, nie bez 
a a pięć i trudności uzyskane 
wyniki wskazują, że w roku 
ub. nastąpił dalszy postęp w 
realizacji społeczno-ekonomicz 
nej strategii rozwoju naszego 
kraju — powiedział poseł.

Bilans dokonań ub. r. po­
myślny ogółem, choć bardzo 
złożony jest rezultatem zbio­
rowego wysiłku całego naro­
du, w pokojowym trudzie two 
rżącego swą teraźniejszość i 
przyszłość. Tylko w warun­
kach bezpieczeństwa i pokoju 
oraz pogłębienia wzajemnie 
korzystnej współpracy między 
narodowej możemy urzeczy­
wistniać cele naszego rozwo­
ju. Toteż wysoko cenimy każ­
dy sukces polityki odprężenia 
inicjowanej i konsekwentnie 
realizowanej przez ZSRR, Pol­
skę .i wspólnotę krajów socja­
listycznych. Dlatego niech mi 
wolno będzie w imieniu klubu 
poselskiego PZPR wyrazić sło

Dokończenie na str. 2

Już niecały miesiąc pozostał do uruchomienia fabryki kineskopów 
kolorowych w Piasecznie koło Warszawy.

Obecnie trwa rozruch technologiczny Huty Szkła, przeprowadza się 
ostatnie prace montażowe i porządkowe na wydziale montowni i w 

magazynach wyrobów gotowych.
Zakłady „POLKOLOR" produkować będą kineskopy kolorowe o 
przekątnej ekranu 56 cm (22 cale) o kącie odchylenia 110 stopni. 
Trwałość ich ma osiągnąć 7 000 godzin, co oznacza możliwość nie­

przerwanej eksploatacji telewizora przez 8—10 lat. 
Na zdjęciu: magazyny surowców do produkcji szkła.

CAF — fot. Sokołowski

G. Plissonnier u E. Gierka

Wielki kontrakt
polsko-radziecki
28 bm. był dniem polskim na 

ezynnej od 14 bm. Międzyna­
rodowej Wystawie Informaty­
ki w Moskwie. Z tej okazji z 
ekspozycją zapoznał się ' za­
stępca członka Biura Politycz­
nego KC PZPR, wicepremier 
PRL, Tadeusz Wrzaszczyk.

W tym samym dniu podpi­
sano polsko-radziecki kontrakt 
o wzajemnych dostawach sprzę 
tu informatycznego w 1980 r. 
Wartość- dostaw polskich do 
ZSRR ma wynieść 62 min rub­
li transferowych. Polska bę­
dzie dostarczać urządzenia pe­
ryferyjne dla maszyn mate­
matycznych, m. in. drukarki, 
elastyczne dyski pamięci, pa­
mięci kasetowe i stacje wej­
ścia-wyjścia danych.

Wartość dostaw radzieckich 
do Polski w ramach tego kon­
traktu ma, wynieść w 1980 r. 
21 min rubli transferowych. 
ZSRR będzie nam dostarczać 
maszyny cyfrowe średniej wiel 
kości JS 10/35, należące do 
systemu „Riad” oraz wielkie 
maszyny matematyczne JS 
10/60 dokonujące ponad milion 
operacji na sekundę. (PAP)

Decyzje XXXIII Śesji RWPG Posiedzenie
Dalsze kroki

na rzecz integracji
Komitetu

Wykonawczego RWPG

W dniu 28 bm. I sekretarz 
KC PZPR Edward Gierek przy 
jął przebywającego w Polsce 
członka Biura Politycznego, se­
kretarza KC Francuskiej Par­
tii Komunistycznej Gastona 
Plissonnier a.

W toku rozmowy omawiano 
kierunki pogłębienia współ­
działania między PZPR i FPK. 
Oparte na zasadach proletariac 
kiej solidarności współdziała­
nie obu partii służy sprawie 
umacniania jedności sił poko­
ju i postępu.

Podkreślono także, że pomyśl 
nie rozwijające się stosunki 
między Polską i Francją Jeżą 
w interesie obu zaprzyjaźnio­
nych narodów, przyczyniają 
się do utrwalenia procesu od­
prężenia i pokojowej stabihza 
cji w Europie, zgodnie z zasa­
dami aktu końcowego KBWŁ

W spotkaniu, które przebie­
gło w serdecznej atmosferze, 
uczestniczył kierownik kance­
larii Sekretariatu KC PZPR 
Jerzy Waszczuk. (PAP)

W czwartek, po trzech dniach 
obrad, zakończyła się w Mo­
skwie XXXIII Sesja Rady Wza 
jemnej Pomocy Gospodarczej, 
odbywająca się w roku 30-lecia 
jej działalności. Na końcowym 
posiedzeniu plenarnym jedno­
myślnie przyjęto dokumenty Sc 
sji, w których znalazły odbicie 
węzłowe problemy omawiane w 
czasie obrad.

Sesja przyjęła kolejne wie­
loletnie kierunkowe programy 
współpracy.

Podpisano także porozumie­
nie wielostronne. Polska przy­
stąpiła do porozumień, które 
dotyczą: specjalizacji w ener­
gochłonnej i mniej energo-

strukcji i wyposażenia tech­
nicznego linii kolejowych o 
międzynarodowym znaczeniu; 
współpracy w kompleksowym 
rozwoju i rekonstrukcji dro­
gi kołowej Moskwa — War­
szawa — Berlin; wspólnej eks
ploatacji poszczególnych mię­
dzynarodowych linii lotni- , sławii. 
tzych; protokołu ó przyjęciu

I W czwartek w Moskwie od 
. było się 91 posiedzenie Komi- 
• tetu Wykonawczego RWPG. 
। Wzięli w nim udział przedsta 
' wiciele poszczególnych kra- 
I jów członkowskich, a także se 
kretarz RWPG. Obecny był

I również przedstawiciel Jugo-
—.... Przewodniczył posie- 

I dzeniu wicepremier CSRS, Ru

Decyzja OPEC

Podwyżka cen ropy naftowej

chłonnej 
nej oraz 
staw na 
cyjnych;

produkcji chemicz- 
wzajemnych jej do- 
zasadach kompensa- 
zwiększenia produk-

cji tkanin meblowych; współ­
pracy w budowie w Mozyrzu 
(ZSRR) zakładu produkcji 
drożdży paszowych; rekon-

Zacięte walki w Nikaragui

Ostatnie dni władzy A. Somozy?
Nikaragua jest wciąż sceną 

zaciętych walk między siłami 
patriotycznymi a Gwardią Na 
rodową. Ostatnie doniesienia 
agencyjne wskazują na kolej­
ne sukcesy wojsk powstań­
czych. W stolicy kraju patrio­
ci stawiają skuteczny opór 
wojskom reżimowym.

Jednocześnie Stany Zjedno­
czone prowadzą kampanię dy­
plomatyczną zmierzającą do 
wstrzymania działań wojen­
nych w Nikaragui i tym sa­
mym niedopuszczenia sił pa­
triotycznych skupionych we 
Froncie Wyzwolenia Narodo­
wego do osiągnięcia zbyt du­
żych wpływów. Zdaniem obser 
watorów zagranicznych, Ame­
rykanie za pcmocą : i

dojściu do władzy sił lewico­
wych. Stany Zjednoczone zda­
ją sobie sprawę, iż osiągnię­
cie tego celu jest obecnie mo­
żliwe jedynie poprzez odsunię 
cie od władzy skompromitowa 
nego dyktatora.

Według nie potwierdzonych 
informacji, Stany Zjednoczone 
usiłują wymusić ustąpienie So 
mozy i przyspieszyć osiągnię­
cie porozumienia wewnętrzne­
go, oferując pomoc gospodar­
czą dla tego kraju.

Przedstawiciele Rządu Odno 
wy Narodowej na konferencji 
prasowej w Panamie zapowie­
dzieli, że jak tylko to będzie 
możliwe, zostanie powołana 

rada państwa, w 
której zasiądą przedstawicielemanewrów dyplomatycznych

chcą ratować „ile się da” z do wszystkich ugrupowali x ale 
t''chczasowego śySv€mti wła- cych z reżimem Somozy.
dzy w Nikaragui i zapobiec - PAP

„programu dalszego rozwoju 
przewozów kontenerowych 
między krajami członkowski­
mi RWPG w latach 1981 — 
1990”.

Dokumenty XXXIII Sesji to 
wyraz praktycznego urzeczywi 
stniania przedsięwzięć wynika­
jących z programu socjalistycz­
nej integracji gospodarczej, a

dolf Rohliczek, który rozpo- 
• czął kadencję przewodniczące- 
. go Komitetu Wykonawczego 
' RWPG.

1 Komitet Wykonawczy prze- 
। dyskutował i powziął decyzję 
wiążące się z organizowaniem

I realizacji uchwał XXXIII

także włączonych do wielolet- | 
nich kierunkowych programów 
współpracy. Przyjęto: protokół I 
i uchwałę Sesji, oświadczenie 
o 30-leciu Rady Wzajemnej Po

Sesji Rady Wzajemnej Pomo­
cy Gospodarczej. (PAP)
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. Zmarł
A. Gołubiew

27 bm. zmarł w Krakowie 
w wieku 72 lal pisarz Antoni 
Gołubiew.

Jeden z założycieli grupy i 
redakcji czasopisma „Zagary”, 
debiutował w 1939 r. powie­
ścią „Mędrcy na arenie”. Był 
autorem opowiadań i esejów 
literackich, felietonów i arty­
kułów publicystycznych. W 
świadomości czytelników naz­
wisko A. Gołubiewa kojarzy 
się przede wszystkim z wielką 
powieścią historyczną „Bole­
sław Chrobry” o początkach 
państwowości polskiej.

A. Gołubiew odznaczony zo­
stał m. in. Krzyżem Koman­
dorskim Orderu Odrodzenia 
Polski. W 1977 r. otrzymał za 
całokształt działalności litera­
ckiej nagrodę ministra kultu­
ry i sztuki I stopnia. (PAP)

Organizacja Krajów Eks­
portujących Ropę Naftową 
(OPEC) ogłosiia w czwartek 
w południe nowe, oficjalne ce

3aliści obliczyli, że w efekcie 
s:cdnia cena ropy, licząc po­
ziomy krańcowe, ‘wzrośnie z 
17 dolarów do 20 dolarów za

ny tego surowca obowiązują- baryłkę. Od końca grudnia u- 
biegłego roku do chwili obec-ce od 1 kpca br. Cenę od­

niesienia podstawowego ga-
tunku ropy

.arabskiej lekkiej’
naftowej, tzw.

podniesio
no z 14,546 dolara do 18 dola­
rów za baryłkę (159 litrów), 
czyli o 23,7 procent. Cenę ma 
ksimum za ropę lepszych ja­
kości ustalono w wysokości 
23,5 dolara za baryłkę. Spec-

nej cena odniesienia ropy na* 
towej ustalana przez OPEC 
wzrosła o 41,7 procent. 13 im 
ilistrów krajów OPEC zbierze 
się ponownie najprawdopodob 
niej we wrześniu, by ustalić 
politykę cenową organizacji 
w ostatnim kwartale bieżące­
go roku. (PAP)

S. Klibi sekretarzem generalnym
Ligi Arabskiej

Nadzwyczajna konferencja go sekretarza generalnego Li- 
mmistrów spraw zagranicz- , gi. Został nim cieszący się
nych krajów Ligi Arabskiej 
obradująca w Tunisie z udzia­
łem 21 delegacji państwo­
wych oraz przedstawicieli Or­
ganizacji Wyzwolenia Palesty 
ny wybrała w czwartek nowe-

uznaniem w świecie arabskim 
pisarz i polityk, tunezyjski mi 
nister informacji, 54-letni Sze- 
dli Klibi. Zastąpi on na tym 
stanowisku Egipcjanina Mah- 
muda Riada, (PAP)

W. Jaruzelski wśród żołnierzy 
pracujących dla Warszawy

Doskonaląc na poligonach, 
lotniskach i placach ćwiczeń 
swój kunszt, żołnierze ludowe­
go Wojska Polskiego systema 
tycznie umacniają siłę i spraw 
ność bojową jednostek. Jedno­
cześnie, ł^esąc proces szkolenio 
wo-wyehowawczy z wykonywa 
niem konkretnych zadań służą 
cych gospodarce narodowej, 
wnoszą określony wkład w spo 
łeczno-ekonomiczny rozwój 
kraju.

Członek Biura Politycznego 
■KC PZPR minister obrony na

rodowej gen. armii Wojciech 
Jaruzelski odwiedził ostatnio 
— na placach budowy stolicy 
żołnierzy współuczestniczących 
w budowie priorytetowych tras 
komunikacyjnych Warszawy 
— Trasy Modlińskiej i Trasy 
Toruńskiej.

Minister obrony narodowej 
wysoko ocenił pomoc wojska 
dla Warszawy, życząc żołnier­
skim budowniczym dalszych 
sukcesów w pracy zawodowej 
i w życiu osobistym. (PAP)

Rokowania wiedeńskie

Propozycje państw
socjalistycznych

W czwartek od było się w Wiednia 
kolejne plenarne posiedzenie ucze­
stników rokowań w sprawie wza­
jemnej redukcji sił zbrojnych i zbro 
jeń w Europie środkowej. Na po­
siedzeniu delegacje Czechosłowa­
cji, NRD, Polsk; i ZSRR, na pole­
cenie swych rządów, przedstawiły 
nowe wspólne propozycje o eharak 
terze zobowiązań państw — hezpo 
średnich uczestników rokowań wie 
deńskich — aotyczące redukcji 
wojsk lądowych w Europie środku* 
wej. (PAP!

„Progress ?" na orbicie
W czwartek o godzinie 11.2S 

su warszawskiego w Związku 
dzieekim wystrzelono automatyce 
ny towarowy statek transportowy 
„Progress-7'. Ma on dostarczyć na 
stację orbitalną „Salut-C” paliwo i 
inne towary, w czasie lotu zostanie 
przeprowadzona dalsza kontrola 
sprawności teg> typa statków to­
warowych. (PAP)
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Bzadko której z wiel­
kich międzynarodo­

wych organizacji gospodar 
czych udaje się prowadzić 
skutecznie tak daleko idącą 
współpracę jak w Radzie 
Wzajemnej Pomocy Gospo­
darczej. Podczas zakończo­
nej wczoraj w Moskwie ju 
bileuszowej sesji RWPG 
omawiano zasady wprowa­
dzenia wieloletnich kierun­
kowych programów współ­
pracy, w której wezmą 
udział nie tylko poszczegól 
ne branże państw członków 
skich, lecz całe gospodarki. 
Przyjęto iż taka współpra­
ca w skali globalnej przede 
wszystkim obejmie produk 
cję towarów przemysło­
wych powszechnego użytku 
oraz rozwój połączeń trans 
portowych pomiędzy kraja 
mi RWPG.

Miarą postępu dokonane­
go w ramach RWPG jest 
fakt, że w latach pięćdzie­
siątych zajmowano się głów 
nie udzielaniem sobie porno 
cy, nadrabianiem wielolet­
nich opóźnień w industriali 
zacji państw, które miały 
rolniczy charakter. Nato­
miast obecnie dominuje spe 
cjalizacja i kooperacja. 
Właśnie tego wyższego typu 
forma współpracy rozwija 
się teraz szczególnie inten­
sywnie, między innymi dzię 
ki wspólnemu planowaniu i 
koordynacji wieloletnich za 
mierzeń, gospodarczych po­
szczególnych państw, który 
to proces dokonuje się na 
forum RWPG. Takie współ 
ne przedsięwzięcia nie mają 
sobie równych w skali świa 
ta. A dotyczą one państw 
wytwarzających jedną 
czwartą światowego docho­
du narodowego.

Jak widać państwa socja 
listyczne, które coraz bar­
dziej liczą się w gospodar­
ce światowej, sprawniej 
rozwiązują szereg proble­
mów w ramach współpracy, 
niż to udaje się państwom 
zachodnim. Bo w naszych 
krajach motorem współpra 
cy i postępu jest współ­
działanie a nie konkuren­
cja.

MP

Dalsze kroki 
na rzecz integracji

[Dokończenie ze str 1

mocy Gospodarczej oraz komu­
nikat o XXXIII posiedzeniu.

Przemówienie końcowe wy­
głosił przewodniczący XXXIII 
sesji, przewodniczący Rady Mi 
nistrów ZSRR, Aleksiej Kosy­
gin.

Zwrócił on uwagę na przy­
jęte przez sesję ważne doku­
menty końcowe. Stwierdził, że 
oświadczenie w sprawie 30-le- 
cia RWPG podsumowuje doś­
wiadczenia owocnej działalnoś­
ci Rady w rozwijaniu między 
narodowego socjalistycznego po 
działu pracy oraz socjalistycz-
nej integracji gospodarczej, a sja miała charakter rzeczowy 
równocześnie wyraża jedno- i uwieńczona została dobrymi 
myślną wolę dalszego rozsze- konkretnymi rezultatami. (PAP)

Rząd brytyjski zamierza
zwiększyć wydatki zbrojeniowe

W Izbie Lordów parlamentu 
brytyjskiego odbyła się deba­
ta nad polityką obronną. Kon 
serwatywny rząd położył na­
cisk na program modernizacji 
broni jądrowej, stwierdzając, 
że obecnie W. Brytania prze­
znacza na ten cel około 1,25 
mld funtów rocznie z budżetu 
wojskowego. Rządowy pro­
gram forsowania programów 
zbrojeniowych spotkał się z 
ostrą krytyką ze strony wielu

Dalszy postęp
w społeczno-gospodarczym rozwoju kraju

Omówienie wystąpienia R. Malinowskiego
Przedstawiając w imieniu 

Sejmowej Komisji Planu Gos­
podarczego, Budżetu i Finan­
sów i prezentując stanowisko 
w sprawie sprawozdania rządo 
wego z wykonania Narodowe­
go Planu Społeczno-Gospodar 
czego i Budżetu Państwa za rok 
1978, poseł R, Malinowski pod­
kreślił, że było ono poddane 
gruntownej i wszechstronnej 
analizie i ocenie komisji sejmo 
wych, a także międzykomisyj 
nych zespołów poselskich. W 
trakcie tej debaty wypowie­
działo się 203 posłów.

Uzyskanie dalszego postępu 
w społeczno-gospodarczym roz­
woju kraju w 1978 r. znalazło 
swój wyraz w osiągnięciu po­
prawy w dziedzinie warunków 
pracy i życia, we wzroście pro 
dukcji materialnej i zmianach 
jej struktury, w zmniejszeniu 
obciążenia dochodu narodowe­
go inwestycjami, w zwiększe­
niu obrotów handlu zagranicz 
nego oraz w aktywnej roli 
budżetu i systemu finansowe­
go, w zabezpieczaniu realiza­
cji zadań NPSG.

Trzeba zwłaszcza podkreślić 
— stwierdził poseł — konsek­
wentną realizację celów spo­
łecznych, które mają nadrzęd­
ny charakter strategii rozwo­
ju społeczno-gospodarczego, 
przyjętej po 1970 r. Podwyżką 
najniższych płac objęto 900 00Ó 
osób; podwyższono też naj­
niższe emerytury i renty. Dzię 
ki dokonanym regulacjom 
szybciej wzrastały płace tych 
grup pracowników, które mia­
ły dotychczas relatywnie niż­
sze zarobki. Średnia płaca mie 
sięczna w gospodarce uspołe­
cznionej wyniosła 4684 zł i była 
o 5,8 proc, wyższa niż w 1977 
roku. Średnia renta i emerytu 
ra wyniosła 2222 zł. Znaczna 
część indywidualnych rolników 
skorzystała już z emerytur i 
świadczeń w ramach ustawy 
sejmowej z 1977 r. Wprowa­
dzono jednorazowy zasiłek z 
tytułu urodzenia dziecka, z 
którego skorzystało 330 000 
osób.

rzania i pogłębiania współpra­
cy.

Mówca stwierdził z zadowo­
leniem, że XXXIII sesja w 
istotny sposób przyczyniła się 
do konkretnej realizacji współ 
nie wypracowanej polityki. 
Przyjęcie dwóch wieloletnich 
kierunkowych programów za­
kończyło pierwszy etap prac 
nad wszystkimi pięcioma pro­
gramami. Równocześnie zawar 
to 14 porozumień dotyczących 
realizacji tych programów.

Mówca podkreślił też wagę 
innych podpisanych podczas se 
sji dokumentów stwierdzając, 
że wszystko to daje podstawy, 
by ocenić, iż jubileuszowa se 

członków parlamentu. Lord 
Pert podkreślił, że nasilanie 
wyścigu zbrojeń niesie groźbę 
konfliktu wojennego i wezwał 
do pełnego poparcia układu 
SALT II. Lord Milford wyra­
ził zdziwienie, ze w chwili, kie 
dy został podpisany układ 
SALT II, rząd brytyjski nosi 
s*ę z zamiarem zwiększenia 
wydatków na zbrojenia.

PAP

Jednym z podstawowych pro 
blemów, na których koncentro 
wala się uwaga rządu, były za 
gadnienia równowagi rynko­
wej. Plan dostaw na rynek zna 
cznej części wyrobów, zwłasz­
cza artykułów trwałego użyt­
ku z przemysłu elektromaszy­
nowego, został przekroczony. Z 
zadowoleniem należy odnoto­
wać wzrost usług dla ludności 
ze strony jednostek gospodarki 
uspołecznionej o 7,3 proc. Usłu 
gi rzemieślnicze dla ludności 
wzrosły o 21 proc.

Występowały jednakże od­
chylenia od realizacji zadań 
asortymentowych w dostawach 
na rynek. Doskonalenia wy­
maga system kontroli realiza­
cji tych zadań.

Nastąpiło przyspieszenie bu­
downictwa mieszkaniowego. 
Zmniejszyło się zagęszczenie 
mieszkań oraz wzrosła ich po 
wierzchnia użytkowa. W dzie­
dzinie ochrony zdrowia koncen 
trowano uwagę na zwiększa­
niu dostępności opieki lekar­
skiej. Rok 1978 był pierwszym 
rokiem wprowadzania w życie 
reformy systemu edukacji na 
rodowej. Podkreślić należy 
wielkie znaczenie wzmożonych 
wysiłków na rzecz harmonijne 
go wdrażania dalszych etapów 
tej reformy. Nastąpił także po 
stęp w rozwoju szkolnictwa 
wyższego i nauki. Zwiększyła 
się rola nauki w rozwoju spo­
łeczno-gospodarczym kraju.

Z punktu widzenia celów spo 
łecznych — powiedział poseł — 
ważne znaczenie miało konsek 
wentne realizowanie polityki 
pełnego i racjonalnego zatrud­
nienia. Podejmowano także in 
tensywne działania zmierzają 
ce do poprawy warunków pra 
cy załóg, jej bezpieczeństwa i 
higieny.

W rolnictwie, mimo nieko­
rzystnych warunków atmosfe­
rycznych, osiągnięto wydatny 
postęp w produkcji roślinnej. 
Odbudowano w pełni pogłowie 
trzody i prawie w pełni po­
głowie bydła. Pozwoliło to na 
wzrost dostaw artykułów rol­

W Pekinie

Wznowienie rokowań 
wietnamsko-chińskich
28 bm. rozpoczęła się w Pe­

kinie druga runda rozmów 
wietnamsko-chińskich w spra­
wie uregulowania stosunków 
dwustronnych. Na czele dele­
gacji obu krajów stoją wice­
ministrowie spraw zagranicz­
nych: Wietnamu — Dinh Nho 
Liem, Chin — Han Nien - lung 
Pierwsza runda rozmów toczy 
ła się od 18 kwietnia do 18 ma 
ja w Hanoi i z winy strony 
chińskiej nie przyniosła żad­
nych rezultatów. (PAP)

Konferencja naukowa

Gospodarka polska 
w latach 80-tych

Problemom funkcjonowania 
polskiej gospodarki w latach 
80-tych poświęcona jest dwu­
dniowa konferencja nauko­
wa, która rozpoczęła 28 bm. 
obrady w Katowicach. Uczest­
niczą w niej naukowcy i przed 
^tawiciele organizacji gospo­
darczych z wielu ośrodków 
krajowych. Dyskutowane są 
wyniki prac prowadzonych w 
ostatnich latach przez zespół 
badawczy, poświęconych zagad 
nieniom mechanizmów gospo­
darki socjalistycznej, (PAP) 

no-spożywczych o ponad 10 
proc., czyli o ponad 2 pkt. po­
wyżej założeń planu.

Ważnym osiągnięciem było 
zmniejszenie ujemnego salda w 
obrotach z krajami kapitali­
stycznymi. Dzięki zacieśnianiu 
współpracy gospodarczej z kra 
jami socjalistycznymi zwięk­
szył się ich udział w eksporcie 
i w imporcie. W ubiegłym roku 
prowadzone były także inten­
sywne prace nad wieloletnim 
programem współpracy krajów 
członkowskich RWPG. Osiąg­
nięty w i’oku ubiegłym poziom 
wytworzonego dochodu narodo 
wego był wyższy w stosunku 
do 1970 r. o ponad 84 proc., 
wartości środków trwałych o 
64 proc., funduszu spożycia na 
1 mieszkańca — o 66 proc., a 
poziom - przeciętnej płacy real 
nej — o 46 proc. Daje to ska­
lę postępu i wysiłku, jaki zo­
stał uczyniony w obecnej de­
kadzie.

Należy rozwijać przedsięwzię 
cia na rzecz harmonizowania 
rozwoju społeczno-gospodarcze 
go i poprawy efektywności 
gospodarowania zgodnie z 
uchwałami VI i IX Plenum 
KC PZPR. Służyć powinna te­
mu aktywność ludzi pracy, roz 
wój ruchu racjonalizatorskie­
go, coraz lepsza działalność sa 
morządu robotniczego, a 
przede wszystkim rzetelna i do 
bra praca nas wszystkich.

W roku 1978 osiągnięty zo­
stał dalszy postęp w rozwoju 
społeczno-gospodarczym kraju, 
a jego kierunki były zgodne z 
celami i zadaniami NPSG i 
budżetu państwa. Był on moż­
liwy dzięki dużemu wysiłkowi 
społeczeństwa i przedsięwzię­
ciom podejmowanym przez 
rząd oraz konsekwentnej reali 
zacji strategii rozwoju przyję 
tej na VI i VII Zjeździe PZPR. 
W tym przeświadczeniu, w 
imieniu Komisji Planu Gospo 
darczego, Budżetu i Finansów, 
wnoszę o przyjęcie rządowych 
sprawozdań z wykonania 
NPSG i budżetu państwa w 
1978 r. — powiedział w zakoń­
czeniu R. Malinowski. (PAP)

Delegacja Belgijskiej 
Partii Socjalistycznej 

w Polsce
Na zaproszenie KC PZPR w 

dniach 22-28 bm. przebywała w Pol 
sce delegacja Belgijskiej Partii So­
cjalistycznej rod przewodnictwem 
sekretarza generalnego Andre Le­
onarda. W skład delegacji wchodzi 
li sekretarze 9 federacji BPS. De­
legacja zapoznała się z doświadczę 
niami PZPR w rozwoju budow­
nictwa socjalistycznego w Polsce.

Delegacja przeprowadziła rozmo 
wy w KC PZPR z sekretarzem KC, 
Ryszardem Fre1klem.

Na zakończenie pobytu 28 bm. od 
było się spotkanie z zastępcą człon 
ka Biura Politycznego, sekretarzem 
KC PZPR Jerzym Łukaszewiczem. 
W spotkaniu uczestniczył z-ca kie 
równika Wydziału Zagranicznego 
KC PZPR Krzysztof Ostrowski.

Rozbieżność stanowisk 
uczestników „szczytu1* tokijskiego

Po zakończeniu pierwszej 
czwartkowej sesji uczestników 
tokijskiego „szczytu” przy wód 
ców siedmiu potęg gospodar­
czych świata kapitalistyczne­
go, prezydent Carter oświad­
czył, że „jest jeszcze za wcześ­
nie”, by mówić o perspekty­
wach osiągnięcia przez pań­
stwa zachodnie porozumienia 
w sprawie ograniczenia impor 
tu ropy. W kołach amerykań­
skiej delegacji mówi się, że po 
zostało jeszcze do przedysku­
towania wiele problemów, za­
nim będzie można znaleźć

Zakończenie wiosennej sesji Sejmu
Dokończenie ze str. 1 

wa uznania i poparcia dla wy­
ników niedawnego spotkania 
sekretarza generalnego KC 
KPZR, przewodniczącego Ra­
dy Najwyższej ZSRR Leonida 
Breżniewa z prezydentem USA 
— Jimmy Carterem.

Przemawiając w imieniu 
klubu poselskiego ZSL pos. 
Jerzy Szymanek wyraził apro­
batę dla zaprezentowanej przez 
posła — sprawozdawcę opinii 
Komisji Planu Gospodarczego, 
Budżetu i Finansów.

W rolnictwie osiągnięto, mi­
mo trudnych warunków, do­
bre rezultaty i postęp zarów­
no w produkcji roślinnej, jak i 
zwierzęcej. Rok ubiegły cha­
rakteryzował się również pozy 
tywnymi tendencjami w ho­
dowli, Pomyślne efekty pro­
dukcji* rolnej zawdzięczamy 
konsekwentnemu kontynuowa­
niu zasad wspólnej polityki 
rolnej PZPR i ZSL.

i
Występując w imieniu klubu 

poselskiego SD pos. Edwatd 
Wiśniewski stwierdził, że 1978 
r. przyniósł dalszy postęp w 
realizacji programu społeczne 
-gospodarczego rozwoju kraju.

Warunki realizacji progra­
mu społeczno-gospodarczego by 
ły w 1978 r. daleko bardziej zło 
żonę niż w pierwszych latach 
obecnej 5-łatki. Obok zbyt po 
wolnego rozwoju energetyki i 
transportu odnotowaliśmy nie 
dostateczny wzrost zaopatrze­
nia surowcowc-materiałowego.

W końcowych latach pbec- 
nej 5-latki, a zwłaszcza w la­
tach osiemdziesiątych nastąpi 
znaczne zwiększenie roli prze 
mysłu drobnego w całokształ­
cie rozwoju gospodarki kraju 
— podkreślił mówca.

Po godz. 13.30 w obradach 
Sejmu nastąpiła przerwa.

Po przerwie Sejm kontynuo 
wał dyskusję nad sprawozda­
niem rządowym z wykonania 
Narodowego Planu Społeczno- 
Gospodarczego i Budżetu Pań­
stwa za rok 1978.

W poselskiej debacie znala­
zły też odbicie sprawy mię­
dzynarodowe oraz ważne wy- 
darzenia w życiu naszego kra 
ju. Jako wydarzenie histo­
ryczne, wywierające pozytyw 
ny wpływ na klimat stosun­
ków międzynarodowych okre- 

, ślono podpisany 18 bm. w 
Wiedniu radziecko-amerykań- 
ski układ SALT-II. Polska — 
kraj najciężej doświadczony 
przez wojnę i szczególnie za­
interesowany utrwalaniem po­
koju przyjmuje ten układ z u- 
znaniem i nadzieją. W wielu 
wystąpieniach nawiązywano 
do zbliżającej się 35 rocznicy 
Manifestu Lipcowego, akcentu 
jąc przełomowe znaczenie te­
go wydarzenia w dziejach na 
szego kraju. Mówiono też o 
niedawnej wizycie w naszym 
kraju. Papieża Jana Pawła II 
— oceniając ją w kontekście 
dialogu i postępującego proce 
su normalizacji między Pań­
stwem i Kościołem, w kontek 
ście umacniania jedności naro 
du.

W dyskusji głos zabrali ko­
lejno posłowie: Witold Moż- 
dżyński (PZPR), Barbara Tu- 
mułka (bezp.), Zbigniew Białe 
cki (PZPR), Józef Kołodziejski 
(ZSL), Janusz Zabłocki (bezp.

wspólną platformę przeciw­
działania deficytowi paliwowe 
mu. Agencje prasowe przypo­
minają, że państwa EWG pod­
czas ostatniego „szczytu” 
wspólnoty w Strassburgu po­
parły propozycję zamrożenia 
poziomu importu ropy nafto­
wej przez kraje uprzemysło­
wione do 1985 roku. Prezydent 
Carter natomiast kładzie na­
cisk przede wszystkim na 
ograniczenie importu ropy w 
okresie najbliższych 18 miesię­
cy. (PAP) 

„Znak”), Gustaw Śliwa (SD), 
Stanisław Kukuryka (PZPR), 
Kazimierz Morawski (bezp. 
ChSS), Witold Lipski (ZSL). 
Witold Jankowski (bezp. 
,.PAX”), Mieczysław Róg- 
Świostek (PZPR), Anna Ko­
chanowska (SD), Bolesław Ko 
perski (PZPR), Ferdynand Lu 
kaszek (ZSL), Wiesław Sadów 
ski (bezp.) i Alojzy Melich 
(PZPR).

Na zakończenie dyskusji 
głos zabrali I zastępca prze­
wodniczącego Komisji Plano­
wania przy Radzie Ministrów 
— min. Maciej Wirowski oraz 
minister finansów — Henryk 
Kisiel. Podkreślili, iż — pomi­
mo trudniejszych warunków 
wewńętrznych i zewnętrz­
nych — nastąpił dalszy postęp 
w rozwoju kraju i dalsze prze 
obrażenia strukturalne.

Sejm zatwierdził sprawozda 
nie rządu z wykonania Naro­
dowego Planu Społeczno-Gos­
podarczego w 1978 r. oraz bu­
dżetu państwa za okres od i 
stycznia do 31 grudnia 1978 r.

Izba przyjęła uchwałę o u- 
dzieleniu rządowi absoluto­
rium za okres od 1 stycznia 
do 31 grudnia 1978 r.

Następnie Sejm rozpatrzył 
sprawozdanie Sejmowej Korni 
sji Obrony Narodowej oraz 
Komisji Prac Ustawodaw­
czych o rządowym projekcie 
ustawy o zmianie ustawy o 
powszechnym obowiązku obro 
ny PRL. Projekt ustawy przed 
stawił Izbie pos. Andrzej Ża­
biński (PZPR).

Podstawowym celem nowe­
lizacji ustawy — stwierdził 
m; in. poseł — jest doskonale 
nie warunków umacniania ob 
lonności kraju zarówno w 
sferze wewnętrznej, jak też 
ped względem sojuszniczego, 
godnego naszego państwa u- 
działu w Układzie Warszaw­
skim; słowem — do zapewnie 
nia bezpieczeństwa kraju ja­
ko wartości niezbędnej dla ja­
go wszechstronnego pokojowe 
go rozwoju.

Proponowana forma nowe­
lizacji tej ustawy — podkreś­
lił A. Żabiński — jest zasad­
na; podkreśla przede wszyst­
kim ciągłość regulacji praw­
nej w tak podstawowej dla 
bytu państwowego dziedzinie, 
jaką jest obronność.

Z najważniejszych proble­
mów, które odzwierciedlają 
istotę proponowanych zmian 
i uzupełnień poseł wymienił 
m. in.: zapewnienie sprawie­
dliwej równości, a tym samym 
większego stopnia powszechno 
ści spełniania przez obywateli 
obowiązku służby wojskowej 
zarówno w siłach zbrojnych, 
jak i poza nimi w ramach no­
wo wprowadzonych form za­
stępczych tej służby; uregulo­
wanie w drodze ustawowej 
podstawowych strukturalno- 
organizacyjnych problemów 
obrony cywilnej.

Sejm w głosowaniu uchwa­
lił ustawę „o zmianie ustawy 
c powszechnym obowiązku ob 
rony Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej”.

Izba — na wniosek Konwen 
tu Seniorów — podjęła uchwa 
łę w sprawie zamknięcia wio­
sennej sesji Sejmu PRL.

Na tym Sejm zakończył ob­
rady. (PAP)

Poznanskie Biuro Prognoz In­
stytutu Meteorologii i Gospodar­
ki Wodnej przewiduje na dziś 
w Wielkopolsce: zachmurzeni- 
umiarkowane, okresami duże i 
miejscami przelotne opady desz­
czu.

Temperatura minimalna od plus 
14 do plus 18 stopni, maksymal­
na od plus 23 do plus 25 stopni. 
Wiatry słabe, zmienne.

Wczoraj o godzinie t8 zano­
towano następujące temperatury: 
w Poznaniu i Pile plus 23 stop­
nie, w Kalliszu plus 18 stopy i 
w Koninie plus-20 stopni, w Les' 
nie plus 21 stopni; ciśnienie 755.9 
mm.

wwwwwwwwwww
Dzisiejszy serwis Inform^y/ 

opracował Roch Kowalski

„GLOS WIELKOPOLSKI* — DZIENNIK ROBOTNICZEJ SPÓŁDZIELNI WYDAWNICZEJ „PRASA — KSIĄŻKA — R U C H”: POZNAN, UL. GRUNWALDZKA 19
Adres pocztowy: skrytka nr 1074 60-959 Poznań.

R - d a g u i s kolegium:
Wiesław PonycK (red naczelny), Marian Flejsierowicz 
i Kazimierz Marcinkowski (zastępcy red. naczelnego), 

Tadeusz Kaczmarek (sekretarz redakcji), Eugeniusz Cofta, 
Zygmunt Rola, Zbllut Sęk

Wydawca: Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW. Telefony: 600-41 łączy 
wszystkie działy. Dział łączności z czytelnikami 665-718. Sekretariat red. naczel­
nego 454-09. Zastępca red. naczelnego 665-718. Sekretarz redakcji 648-85. 

Dział informacji 665-939. Dział sportowy 648-45. Redakcja nocna 430-73 I 453-31. 
Biuro Ogłoszeń: Grunwaldzka 19 60-782 Poznań, tel. 665-916. Za treść i termin 
Truku ogłoszeń redakcja nie odpowiada. Druk: PZG im. M. Kasprzaka—Poznań.

Prenumerata: wpłaty orzyjmują oddziały RSW 
„Praso-Kstążka-Ruch” oraz urzędy oocztowe I doręczy­
ciele do dnia 10 każdego miesiąca (z wyjątkiem grud- 
nia) poprzedzającego okres prenumeraty: na miesiąc 

(26 zł), kwartał (78 zł), półrocze (156 zł)
Indeks nr 35028 L-18



Piątek, 29 Yi 1979 GŁOS WIELKOPOLSKI SW. 3

LATA PRZEMIAN

Mówi TADEUSZ | 
NOWACZYK — 
SZEF PRODUK­
CJI WIELKOPOL 
SKICH FABRYK 
MEBLI W OBOR­
NIKACH.
Fot. — R. Królak

— Na stolarce znam się od dawna. Ojciec miał swój warsztat 
jeszcze w przedwojennych, zaściankowych — gdy spojrzeć na 
miasto z dzisiejszej perspektywy —- Obornikach. Najpierw je­
go podpatrywałem jak i co robi. Potem uczyłem się w techni­
kum.

Prawdziwy jednak zawód stolarza, który robi meble na prze­
mysłową skalę — nowocześniejsze i przy potnocy wymyślniej­
szych maszyn — poznałem dopiero tutaj. W naszym zakładzie. 
I to nie odrazu. Bo kiedy zaczynałem, ponad 27 lat temu — ro­
biliśmy w drewnianych szopach zwykłe, toporne skrzynki. Do 
owoców, do piwa, i innego typu. Na meble kolej przyszła 
później. Niezupełnie zresztą prostą drogą. Ot, zaczęliśmy wy­
rabiać skrzynki do adapterów, do telewizorów „Neptun”. Od 
nich droga do stołów i stolików była już krótka. Te właśnie me­
ble są naszą specjalnością do dziś.

W tamtych latach, pierwszych dla fabryki i dla mnie jako 
meblarza pracowało w zakładzie około 240 osób. Teraz — nie­
wiele więcej. W tym widzę zmianę istotną. Bo nie lada trzeba 
było usprawnień, udogodnień, nowych technologii i maszyn, że­
by w takim samym składzie robić tak różne rzeczy. A i wiedza 
musiała być coraz większa. Sam — żeby być na bieżąco — u- 
kończyłem, pracując, studia.

Zmiany w naszej codziennej pracy, w tym co wykonujemy, 
w jakim otoczeniu — narastają z roku na rok. Czasem w zago­
nionym życiu trudno je sobie uświadomić. I niekiedy tylko roz­
glądam się ze zdziwieniem by stwierdzić: jakie to wszystko 
inne. Nie skrzynki — a meble, o które ubiegają się krajowi i za­
graniczni kontrahenci. Nie drewniana szopa — a zakład wy­
posażony jak każę współczesność. Nie stare z wąskimi uliczka­
mi Oborniki — a miasto całkiem inne, rozciągające się nowy­
mi blokami daleko poza dawne granice i sporo znaczące na 
przemysłowej mapie Wielkopolski.

A przecież tak jak dawniej pracuję ze swoim ojcem stola­
rzem. Tyle, że nie w małym rzemieślniczym warsztacie, ale u- 
czymy się nadal obaj, (len)

Szansa dla emerytów i rencistów

Usługi sposobem chałupniczym
W naszej kampanii publicystycz 

no-organizatorskiej, którą prowa­
dziliśmy w roku ubiegłym pod 
hasłem ,.Kto chce zostać chałup­
nikiem”, postulowaliśmy m. in. 
uproszczenie systemu świadczenia 
usług dla ludności, sygnalizując 
potrzebę zmiany przepisów, które 
ograniczały możliwości dodatko­
wego zatrudniania w rzemiośle 
emerytów i rencistów.

I oto 18 maja br., Rada Mini­
strów wydała rozporządzenie, we­
dług którego emeryci i renciści 
mogą świadczyć usługi dla lud­
ności, a dochody z tego osiągane 
nic maja wpływu na wypłatę eme 
rytur lub rent. Dla wykonywa­
nia przez tę grupę ludzi działa’ 
ności usługowej przyjmuje się naj 
prostszą formę organizacyjną: 
chętni powinni się zgłosić, w u- 
rzędach miasta i gminy (w Po­
znaniu — w ekspozyturach dziel 
nicowych Urzędu Miejskiego), 
gdzie- otrzymają odnowiednie za­
świadczenie uprawniające ich do 
pracy. Urzędy te maią szczegó­
łowe wykazy usług, do których 
wykonywania potrzebne jest oka 
zanie dokumentu poświadczające­

Rok temu, dzięki amnestii, 
21-letni Wiesław Dolczy 
kowski przedterminowo 

został zwolniony z więzienia. I 
od razu zaczął żyć tak jak 
poprzednio żył na wolności, 
praca — od święta, włóczęgos­
two i alkohol — na co dzień, 
przesteostwo — od czasu do 
czasu. Wraz z czterema nielet­
nimi włamał sie do 30 piwnic, 
by ukraść różne przedmioty. 
Dwom pijanym zabrał pienią­
dze i zegarki. W końcu doko­
nał napadu rabunkowego. Kon 
niakiem w głowę obezwładnił 
Józefa K.. no czym ograbił go, 
zabierając mu nawet spodnie.

Minęło sporo minut zartim 
poturbowany zdołał dotrzeć do 
pobliskiej świetlicy, w której 
odbywała się zabawa, i wszcząc 
alarm. W rezultacie jeden z u- 
czestników imprezy ujął Wie-

go kwalifikacje oraz tych, któ­
rych wykonywanie nie wymaga 
żadnych zaświadczeń, np. napra­
wa zamków, rowerów, prostych 
narzędzi rolniczych, szklenie 
okien i obrazów, szycie odzieży 
lekkiej, wytwarzanie wyrobów na 
drutach i szydełku, haftowanie 
naprawa obuwia, cyklinowanie 
podłóg, sprzątanie wnętrz.

Działalność usługowa emctyta 
lub rencisty powinna bvć_ przez 
niego wykonywana osobiście, bez 
zatrudniania pracowników, w je­
go. mieszkaniu lub w miejscu 
wskazanym przez zleceniodawcę.

Rozporządzenie to stwarza du­
ża szansę dla dalszego rozwoju 
usług. Jest to rozwiązanie, któ­
re umożliwi ponrawę sytuacji w 
usługach przez wykorzystanie 
istniejących rezerw, bez żadnych 
nakładów inwestycyjnych. Zaś 
dla emerytów i rencistów jest to 
szansa przedłużenia ich aktyw­
ności zawodowej, uzyskania satys 
fakcji moralnej i finansowej, (gra)

Refleksje z sali sądowej

Kto nie lubi się uczyć?
sława Dolczykowskiego. Po 
chwili przestępcy udało się je­
dnak zbiec.

W listopadzie został zatrzy­
many przez MO, a niedawno 
Sąd Wojewódzki w Poznaniu 
orzekł karę: 8 lat pozbawienia 
wolności, 30 000 złotych grzyw 
ny i 4-letnia utrata praw pu­
blicznych. Po odbyciu kary poz 
bawienia wolności oskarżonj’ 
poddany bedzie 3-letniemu nad 
zorowi ochronnemu. Jest to 
środek stosowany jedynie wo­
bec recydywistów, zwolnio­
nych z zakładów karnych.

— Gmach Biblioteki Głów­
nej Uniwersytetu imienia Ada­
ma Mickiewicza dobrze znają 
nie tylko poznaniacy. Często 
można tu obejrzeć wystawę 
ciekawych dokumentów', a wie­
lu młodych ludzi — nie tylko 
studentów Uniwersytetu — tu 
właśnie przygotowuje się do 

.egzaminów oraz do napisania 
prac dyplomowych. Kierowana 
przez pana Biblioteka, o czym 
nie wszyscy wiedzą,' jest jed­
nak również znaną w kraju 
placówką naukow'ą.

— To prawda. Ponieważ ma­
my prawo do obowiązkowego 
egzemplarza wszystkich publi­
kacji ukazujących się w kraju 
i obowiązek archiwowania pro 
dukcji wydawniczej dotyczącej 
terenu historycznej Wielkopol­
ski, w okresie sześćdziesięciu 
lat zgromadziliśmy materiał 
przydatny specjalistom róż­
nych dziedzin wiedzy. W 1919 
roku Biblioteka przejęła około 
260 tysięcy tomów zbiorów’ ist­
niejącej tu wcześniej placów­
ki niemieckiej, w tym wiele 
pozycji dotyczących Wielkopol­
ski, również w języku polskim. 
W naszym posiadaniu są cen­
ne źródła do dziejów Prus i 
Niemiec, które gromadzono tu 
także w okresie minionego 
sześćdziesięciolecia. Między in­
nymi dzięki nim w Poznaniu 
rozwinęły się badania niemco­
znawcze.

— Czy okres okupacji hitle­
rowskiej także w przypadku 
Biblioteki Uniwersyteckiej oz­
nacza utratę części zbiorów?

— Oczywiście, nasza placów­
ka nie otrzymała od okupan­
ta wyjątkowego statusu. Zo­
stała przekształcona w biblio­
tekę istniejącej wtedy w Po­
znaniu uczelni hitlerowskiej, 
w związku z tym wiele pozy­
cji uznano za niepotrzebne, 
usuwając je z magazynów. Do­
tyczyło to między innymi cen­
nych poloników oraz prasy z 
dziewiętnastego wieku i z 
okresu międzywojennego, któ­
rą po wyzwoleniu niemal w 
całości udało się odzyskać, a 
także literatury o dzieciach i

W bieżącym kwartale wy­
stąpiło wiele kłopotów 
w zaopatrzeniu hodow­

ców drobiu w pasze treściwe. 
W szczególnie przykry sposób 
odczuwano niedostatki w do­
stawach pasz w województwie 
poznańskim, gdzie wiele go­
spodarstw indywidualnych i 
uspołecznionych specjalizuje 
się w chowie drobiu dla celów 

hodowlanych i rzeźnych.
Jak twierdza zwłaszcza ho­

dowcy kui niosek, pogorszenie 
zaopatrzenia w ystąpiło z chwi 
lą zawarcia porozumienia na 
szczeblu centralnym miedzy 
przemysłem paszowym „Bacu 
til” — głównym dostawcą tych 
pasz a Centralnym Związkiem 
Spółdzielni Rolniczych, które 
miały od II kwartału podjąć 
się produkcji mieszanki DJ-1 
dla kur niosek. Chodziło o wy­
korzystanie mocy przerobowej 
niektórych lokalnych wytwó­
rni pasz należących do wiej­
skiego pionu spółdzielczości 
zaopatrzenia i zbytu.

Pomysł okazał się w prakty 
ce niedobry. Przetwórnie spół 
dzielcze nie bvły bowiem przy 
gotowane do podjęcia takiej 
produkcji. Zbiegło się to na 
dodatek z niedostatkiem do­
staw komponentów, zwłaszcza 
kukurydzy. Nie miały odpowie 
dnich środków transportu, 
przystosowanych do przewozu 
pasz drobiowych luzem, dla 
których hodowcy mają przygo 
towane silosy. Workowane pa 
sze trzeba było odbierać włas

21-letni recydywista? Nieste 
ty.

*
Od 6 roku życia Wiesław Doi 

czykowski nazywany był dzie­
ckiem trudnym. Przymiotnik 
ten bardziej jednak pasował 
do jego rodziców. Zwłaszcza 
do ojca, którego alkoholizm 
przesądzał o antywychowaw- 
czej roli domu. W tej sytuacji 
cały ciężar przystosowania 
chłopaka do życia społecznego 
spadł na szkołę. Był to ciężar 
wielki: oskarżony czynił nikłe 
postępy w nauce, wagarował,

60 lat Biblioteki UAM

Książnica dla wszystkich
Rozmowa z prof. dr. hab. Stanisławem Kubiakiem 

dyrektorem Biblioteki Głównej
młodzieży. O tej drugiej czę­
ści usuniętego przez okupanta 
dorobku otrzymaliśmy niedaw­
no dobrą wiadomość z Mini­
sterstwa Kultury i Sztuki: nasz 
zbiór wydawnictw dotyczących 
problemów dzieci i młodzieży 
znaleziono na terenie Niemiec­
kiej Republiki Demokratycz­
nej, mamy więc nadzieję na je­
go odzyskanie.

— Czy na półkach Biblioteki 
Uniwersyteckiej znajdują się 
tylko wydawnictwa dziewięt­
nasto- i dwudziestowieczne?

— O, nie. Najstarsze prze­
chowywane u nas rękopisy po 
chodzą z czternastego wieku. 
Mamy około sześciuset inku­
nabułów (druków z okresu 
poprzedzającego wynalezienie 
czcionki) oraz około siedem­
dziesiąt tysięcy starych dru­
ków od początku szesnastego 
wieku do wieku dziewiętna­
stego. Ponieważ w latach mię­
dzywojennych przejęliśmy zbio 
ry bibliotek szkolnych, między 
innymi z Gniezna, Kalisza, 
Ostrowa i Trzemeszna, zgro­
madziliśmy wszystkie wyda­
nia dzieł Adama Mickiewicza 
z ubiegłego wieku, a naw’et 
szesnastowieczne edycje utwo­
rów Jana Kochanowskiego.

— Czy również historyk dzie 
jów najnowszych znajdzie w 
Bibliotece Uniwersyteckiej in­
teresujące go źródła?

— Tak. Gromadziliśmy bo­
wiem różne dokumenty bie­
żącego życia społecznego, na 
przykład ulotki, jednodniówki, 
informatory biur podróży, pro­
gramy teatralne. Powstała u 
nas nawet specjalna pracow­
nia, zajmująca się katalogowa­

Porozumienie bez pokrycia

Co z paszami dla drobiu?
nym lub wynajętym tranepor 
tern z odległych nieraz prze­
twórni, choć umowa z Poznań 
skimi Zakładami Drobiarski­
mi kontraktującymi jaja wylę 
gowe zapewnia hodowcom nio 
sek dostawę mieszanki do 
ferm, jest to bowiem wkalku­
lowane w cenę paszy. Hodow 
cy z województwa poznańskie 
go musieli więc jeździć do wo 
jewództw leszczyńskiego i zie 
lonogórskiegc, bo tylko z tam 

, tej szych przetwórni mogli o- 
trzymać potrzebną mieszankę. 
Były kłopoty z realizacją ra­
chunków za prywatny tran­
sport, muszą one bowiem być 
każdorazowo zatwierdzane* 
przez Poznańskie Zakłady Dro 
biarskie.

Największe kłopoty w zaopa 
trzeniu w mieszankę DJ-1 wy­
stąpiły w kwietniu i maju br. 
Rejonowe Przedsiębiorstwo 
Przetwórcze Przemysłu Paszo 
wego „Bacutil”, które np. w I 
kwartale miało plan produkcji 
9800 ton tej mieszanki, zanie­
chało jej wytwarzania na rzecz 
zwiększenia w’ II kwartale o 
6000 ton mieszanek broilero- 
wskich. potrzebnych dla kon­
trahentów drobiu rzeźnego 
dla Poznańskich Zakładów 
Drobiarskich. Przetwórnie 
WZSR w województwach lesz 

uciekał z domu, od V klasy za 
czął pić alkohol, skumał się ze 
zdemoralizowanymi rówieśni­
kami i nieco starszymi chłopa 
kami. Nie lubi się uczyć więc 
się od nauki uchyla — tak roz 
poznano przyczynę karygod­
nych wybryków ucznia Dolczy 
kowskiego. Czy rzeczywiście 
karygodnych? Pytanie to jest 
uzasadnione, jeśli się wie, że 
u tego ucznia psycholog stwier 
dził ociężałość umysłową.

„Ważną pozycję wśród zabti 
rżeń somalogennych*) stanowi 
ociężałość umysłowa zwana 

niem tych dokumentów. Spo­
rządziliśmy osobne kartoteki 
jednodniówek, statutów i re­
gulaminów, katalogów wy­
staw, indeksy osób, miejsco­
wości i krajów. W oddzielnym 
katalogu znajdują się doku­
menty retrospektywne, doty­
czące na przykład okresów 
Wiosny Ludów i Powstania 
Styczniowego. Mamy także ma 
teriały do badania dziejów ma­
sonerii w Europie, materiały 
wywiadu hitlerowskiego zgro­
madzone w Belgii i Francji, 
dokumenty ruchu separaty­
stycznego w Nadrenii, którego 
przywódcą był Konrad Ade- 
nauer, a także różne materia­
ły sejmowe z okresu między­
wojennego, między innymi ste­
nogramy posiedzeń Sejmu.

— W Bibliotece powstała 
także pracownia pamiętnikar- 
‘wa...

— Jej zadania polegają na 
omadzeniu i opracowywaniu 

pamiętników oraz informowa­
niu o tego rodzaju zasobach. 
Zamierzamy powmłać Oddział 
Towarzystwa Pamiętnikarstwa 
Polskiego. Dotychczas zgroma­
dziliśmy około trzech tysięcy tc 
mów pamiętników. Są to pa­
miętniki powstańców wiel­
kopolskich, przejęliśmy też 
część wspomnień znajdujących 
się w archiwum Zarządu Wo­
jewódzkiego Związku Bojow­
ników o Wolność i Demokra­
cję w Poznaniu oraz dziesięć 
tomów wspomnień opisów I 
znania pióra profesora Akade­
mii Ekonomicznej — Zbignie­
wa Zakrzewskiego, które w 
części opublikowało Wydaw­
nictwo Poznań 

czyńskim i zielonogórskim mia 
ły dostarczyć dla hodowców 
niosek w’ Poznańskiem 2300 
ton mieszanki DJ-1 w. kwiet­
niu. Ale otrzymali oni do 20 
kwietnia zaledwie 400 ton, a 
w ostatnich dniach tego mie­
siąca 200 ton. Było jeszcze tro 
chę dostaw z „Bacutilu” z tzvz. 
poślizgów zimowych, kiedy to 
nie zdołano zrealizować planu 
I kwartału.

Na skutek skarg i intęrwen 
cji hodowców niosek w maju 
poprawiła się nieco produkcja 
mieszanek DJ-1. Dostawy z 
województwa leszczyńskiego 
zostały zrealizowane w 100 pro 
centach. W czerwcu przetwór 
nia w Gostyniu wywiązuje się 
ze swoich zobowiązań termi­
nowo, przetwórnia w Kościa­
nie, która się boryka z bra­
kiem komponentów, do 10 li- 
pca ma wyrównać zaległości. 
Gorzej wygląda realizacja do­
staw z przetwórni zielonogór­
skich. „Bacutil” w maju do­
starczył interwency jnie dwa 
razy po 150 ton mieszanki DJ-1, 
w czerwcu też podjął się dosta 
wy 500 ton.

Jednak te doraźne działania 
tylko w minimalnym stopniu 
rozwiązują snrawę. Musi ona 
być załatwiona w ir.nym try­

nieznacznym niedorozwojem 
umysłowym. Jest to obniżenie 
intelektu występujące często 
wśród potomstwa alkoholi­
ków, związane zapewne nie t"l 
ko z czynnikami somatogenn • 
mi, ale także z zaniedbanie ! 
psychospołecznym” — czyta­
my w pracy zbiorowej „Prze­
stępczość nieletnich w Wielko 
polsce” (Poznań, 1977).

Z tego samego źródła można 
się dowiedzieć, że dziecko nie­
dorozwinięte umysłowo cechu 
je utrudnione pojmowanie, 
zwolniony tok myślenia, zwła­

— Co jeszcze — poza zbio­
rami książek i wydawnictw — 
decyduje o tym, że Biblioteka 
Uniwersytetu imienia Adama 
Mickiewicza w Poznaniu jest 
dla naukowców’ dobrym warsz­
tatem pracy?

— Spośród prawie dwóch 
milionów tomów półtora milio­
na służyć może historykom do 
ich badań. Rocznie do zbio­
rów Biblioteki Głównej wpły­
wa 80 000 tomów. Dysponuje­
my także bogatym zbiorem ma 
teriałów ikonograficznych do 
dziejów Wielkopolski, infor- 
matoriami w Działach Infor­
macji Naukowej, Bibliografii 
oraz Katalogów a także w sek 
cjach zbiorów specjalnych. Pra 
cują u nas posiadający wyso­
kie kwalifikacje bibliotekarze, 
którzy służą czytelnikom do­
kładną informacją o zbiorach. 
Dzięki powołaniu filii w in­
stytutach i domach studenc­
kich, gdzie studenci mają do­
stęp do podręczników uzyska­
liśmy miejsce do pracy w głów 
nym gmachu, przede wszyst­
kim dla osób pracujących na­
ukowo, dzięki czemu czytelnik 
jest szybko i sprawnie obsłu­
giwany. Jaki czytelnik? Jest 
ich u nas zapisanych ponad 
szesnaście tysięcy — w tej licz­
bie oprócz studentów są także 
pracownicy naukowi poznań­
skiego środowiska oraz histo­
rycy amatorzy, reprezentują­
cy różne środowiska zawodo­
we.

— Dziękujemy za rozmowę.

Rozmawiał

ZYGMUNT ROLA 

bie. Ze względu na brak mo­
żliwości przetwórczych w pio­
nie zaopatrzenia i zbytu wr re 
jonie działania Poznańskich 
Zakładów Drobiarskich od Iii 
kwartału będzie dwóch produ 
centów mieszanki DJ-L Głó­
wnym dostawcą będą jednak 
przetwórnie R.ejonowego Przed 
siębiorstwa Przetwórczego 
Przemysłu Paszowego „Bacu­
til” w Poznaniu, a tylko jed­
ną trzecia masy wyprodukują 
przetwórnie pionu zaopatrze­
nia i zbytu.

Niepokój budzi fakt, że choć 
termin tej kolejnej już reorga 
nizacji zaopatrzenia jest bliski, 
to jednak — jak to stwierdzi­
liśmy u zainteresowanych — 
nie ma jeszcze konkretnych 
wytycznych z central, które — 
zawierając swego czasu porożu 
mienie — spowodowały tyle 
zamętu w zaopatrzeniu w mie 
szankę dla kur niosek. Nie 
wcięto bowiem wtedy pod u- 
wagę lokalnych możliwości i 
potrzeb, a szkody wynikłe z 
tamtej decyzji są oczywiste, 
szczególnie w rejonie tak inten 
sywnej produkcji jak w woje 
wództwie poznańskim, które 
jest największym producen­
tem drobiu w kraju. Braki w 
zaopatrzeniu w pasze odbiły 
się ujemnie na produkcji jaj 
wylęgowych, co ma przecież 
istotne znaczenie dla uzyska­
nia planowego odchowu broi- 
lerów, a więc w konsekwencji 
decyduje o dostawach mięsa 
drobiowego na rynek, (emp) 

szcza abstrakcyjnego, zawęże­
nie zainteresowań, obniżenie 
krytycyzmu. Uczeń ociężały 
umysłowo musi więc mieć zna 
czne trudności w przyswaja­
niu sobie materiału szkolnego 
zgodnie z programem (dosto­
sowanym przecież do dzieci co 
najmniej o przeciętnym rozwo 
ju umysłowym). A skoro nau­
ka mimo „kucia” nie wchodzi 
do głowy, to następuje znie­
chęcenie i coraz silniejsze dą­
żenie do przerwania edukacji. 
Rzeczywiście taki upośledzony 
umysłowo uczeń jak Dolczy - 
kowski nie lubi się uczyć, ale 
nie jest to kwestia jego „widzi 
misię”. Dlatego też samo roz­
poznanie „nie lubi się uczyć” 
to tylko ćwierćprawda, nie­
przydatna dla reedukacji. Tym 
czasem nieliczni spośród tych, 

Dokoń rżenie na str. 4
MICHAŁ ŁUCZAK



Sir 4 GŁOS WIELKOPOLSKI Piątek, 29 VI 1979

List z Waszyngtonu do Paragwaju

Żądanie wydania J. Mengele 
władzom RFN

W liście wręczonym w środę 
ambasadorowi Paragwaju w 
Waszyngtonie grupa 57 kon- 
gresmenów, z członkiem Izby 
Reprezentantów Christophe- 
rem Doddem na czele, zażąda­
ła od reżimu generała Stroess- 
nera pozbawienia hitlerowskie 
go zbrodniarza wojennego Jo­
sepha Mengele obywatelstwa 
paragwajskiego i wydania go 
władzom RFN. Mengele spra­
wujący funkcję „lekarza” w 
obozie koncentracyjnym w 
Oświęcimiu, ma na sumieniu

W Mozambiku

Ujęcie grupy 
dywersantów

Władze Ludowej Republiki Mo­
zambiku ujęły grupę osób, które 
planowały przeprowadzenie w kra 
jb zbrojnych akcji dywersyjnych 
Przeprowadzone śledztwo Wykaza 
ło, że uzbrojeni kontrrewolucjo­
niści zamierzali dokonać szeregu 
akcji o charakterze sabotażowym 
i terrorystycznym, między innymi 
planowali zamach na przedstawi 
Cieli Mozambiku. Grupa wrogich 
agentów — poinformowało radio 
Maputo — przygotowywała Swą 
przestępczą działalność przy po­
parciu i z polecenia imperia lis tycz 
nych tajnych służb, których ba­
zy znajdują się w Republice Po­
łudniowej Afryki i Rodezji, (PAP)

Rekord „Concorde" 
ńn trasie Paryż - Tokio

Ponaddźwiękowy samolot 
pasażerski „Concorde”, którym 
prezydent Francji. Valery Gis­
card d’Estaing udał się na to­
kijski „szczyt” 7 najbardziej u- 
przemysłowdonych państw ka­
pitalistycznych. pobił rekord 
szybkości przelotu na trasie 
Paryż — Tokio ponad Syberią. 
Brytyjsko-francuska maszyna 
pokonała odległość 11 450 kilo 
metrów w 7 godzin 58 minut.

PAP

Zaniepokojenie niebezpieczna sytuacją

Nasilenie konfliktu libańskiego
Nasilające się akty agresji 

Izraela w Libanie Południó- 
Wym ponownie doprowadziły 
w tym rejonie do niebezpiecz­
nej sytuacji, grożącej wybu­
chem konfliktu na szerszą ska 
ię. W środę doszło nad Liba­
nem do pierwszej od 5 lat wal 
ki powietrznej między samo­
lotami wojskowymi Izraela i 
Syrii. Według oficjalnego ko­
munikatu opublikowanego w 
Damaszku, dwie maszyny iz­
raelskie zostały zestrzelone. 
Syryjczycy stracili cztery sa­
moloty.

Od dłuższego czasu izraelskie 
siły zbrojne dokonują systema 
tycznych ataków na Liban, ma 
jących na celu fizyczne wy­
niszczenie uchodźców palestyń 
skich, a przede wszystkim zli­

mógł. Ustąpił tedy poła kura- 
<XXX>OOOOOOOOO' HUMOR I SATYRA OOOOOOOOOOOOOOOO torowi, pod którego dozór Sąd 

2 o oddał 16-letniego wówczas Wie
x sława Dolczykowskiego. Był to 
O dozór dość osobliwy.
£ Orzeczenie sądowe zapadło 
$ 11 września 1973 roku, nato- 
1 miast kurator zdołał dotrzeć de 

Dołczykowskich dopiero 12 li­
stopada. Na dodatek (cytat ze 
sprawozdania): „Z Wiesławem 
nie rozmawiałem, bo był w 
pracy...”

Wszystkie pisane co kilka 
X miesięcy sprawozdania kurato 
g ra były lakoniczne, a niektó- 

re jeszcze niespójne. Stwier- 
O dzćniu „rodzice nie mają kło- 
Y potów z Wiesławepi” towarzy- 
5 szyło bowiem takie: „do szko- 
<> łv chodzi niechętnie i czasami 
x wagaruje”.

/ o Niemal w każdym sprawo-
<> $ zdaniu można było przeczytać

<>>(X><><X><>>><X><X><>O<X><><><><X>O<^ „do szkoły uczęszcza niechęt­

śmierć ponad 200 000 dzieci i 
takiej samej liczby dorosłych. 
Mengele, odpowiedzialny też 
za osobiste torturowanie więź- 
nów, przed 20 laty znalazł 
schronienie na terytorium Pa 
ragwaju, gdzie ma zapewnio­
ną opiekę ze strony wpływo­
wych przyjaciół. Według infor 
macji pochodzących z kół wia 
rygodnych, Mengele ciągle prze 
bywa w Paragwaju, ale zanie­
pokojony nadaniem rozgłosu 
jego osobie, w ostatnim czasie 
zmienił miejsce zamieszkania.

Ostatnie koncerty konkursowe 
festiwalu opolskiego

Czwartek, 28 bm. był ostat­
nim dniem konkursowym XVII 
Krajowego Festiwalu Polskiej 
Piosenki w Opolu. Tego dnia 
jury oceniało „premiery — 79”, 
jeden z tradycyjnych punk­
tów programu opolskich spot­
kań z piosenką.

W drugiej części wieczoru 
funkcję oficjalnego jury prze­
jęła publiczność, która typowa 
la wybrane przez siebie piosen 
ki do „złotej dziesiątki” 35-le- 
cia. Był to już trzeci i ostatni 
koncert „przebojów 35-lecia”,

Kolejne przyspieszenie terminu 

samozniszczenia „Skylaba”
Na podstawie najnowszych 

obserwacji orbity „Skylaba” 
NASA zaktualizowała przypu­
szczalną datę samozniszczenia 
tej gigantycznej stacji orbital­
nej. ważącej 78.5 tony. Jeśli si­
ły działające na obiekt (aerody 
namiczne i grawitacji) nie uleg 
na zmianie, stacja przestanie 
istnieć w okresie 10 a 18 lip- 
ca. Stacja systematycznie zsu­
wa się ze swej orbity już od 
dłuższego czasu, a obecnie 
dziennie traci na wysokości 1,9 
km. Orbita „Skylaba” jest 
teraz prawie kołowa z apo­

kwidowanie ich ruchu oporu. 
Syria natomiast związana jest

Nasilenie się konfliktu libań 
skiego spowodowane przez 
Izrael wywołało poważne za­
niepokojenie rządów wielu 
państw oraz Organizacji Na­
rodów Zjednoczonych. Sekre­
tarz generalny ONZ, Kurt 
Waldheim, zaapelował do stron 
zaangażowanych, w ten kon­
flikt, aby zachowały maksi­
mum powściągliwości i nawią 
zały współpracę w celu sku­
tecznego zapobieżenia dalszym 
działaniom wojennym w tym 
rejonie Bliskiego Wschodu. K. 
Waldheim wyraził głębokie za 
niepokojenie z powodu no­
wych aktów agresji na Liban, 
pociągających za sobą śmierć 
niewinnych ludzi i zniszczenie.

Przypomnij my, że w ub. ty­
godniu republikański senator z 
Północnej Karoliny, Jesse 
Halms, przedstawił w Kongre 
sie rezolucję, wzywającą pre­
zydenta Cartera do niezwłocz 
nego podjęcia odpowiednich 
kroków wobec Paragwaju w 
celu wydalenia Mengelego z 
tego kraju i przekazania go 
władzom zaćhodńioniemiec- 
kim. Podobna rezolucja została 
wniesiona na forum Izby Re­
prezentantów. (PAP) 

który przyniósł najpopularniej 
sze melodie lat siedemdziesią­
tych.

W wyniku środowego kon­
certu „plebiscyt Studia Ga­
ma” znana jest już pierwsza 
piosenka laureatka festiwalu 
„Opole — 79”. Za najlepszy spo 
śród przedstawionych na tym 
koncercie utworów jury uzna­
ło piosenkę Jana Ptaszyna - 
Wróblewskiego, do tekstu Woj 
ciecha Młynarskiego „Zyj ko- 
lorowo” — śpiewana przez Ewę 
Bem. (PAP) 

geum 253 km i perigeum 245 
km. Ze względu na swoje roz 
miary stacja nie spłonie do­
szczętnie podczas przechodze­
nia przez gęste warstwy atmo 
sfery i na Ziemię spadnie z 
szybkością do 320 km/godz. 
ok. 500 pojedynczych fragment 
tów konstrukcji o łącznej wa 
dze 20 000 kg, w tym dwa od­
łamki ważące każdy po 2 tony. 
NASA zapewnia, że prawdopo 
dobieństwo zranienia ludzi 
przez spadające odłamki „Sky­
laba” jest znikome. (PAP)

Kto nie lubi się uczyć?
Dokończenie ze str. 3 

którzy chcieli wpłynąć wycho­
wawczo na oskarżonego, gdy 
jeszcze był uczniem, próbowa­
li zgłębić skąd się bierze nie­
chęć do nauki. Jednakże zbli­
żywszy się do prawdy nie wie 
dzieli, co. czynić. I zamiast po- 
prąwy było coraz gorzej.

W 1973 roku Dolczykowski 
wówczas uczeń 7 klasy doko­
nał kilku kradzieży. Podczas 
toczącego się w związku z tym 
postępowania kurator dla nie 
letnich przeprowadził wywiad 
środowiskowy. Czytamy w: 
nim:.

„Dolczykowski już w IV kia 
sie uciekał z lekcji, a od 4 lat 
ucieka z domu. Jest wyrośnię­
ty, a umysłowo — na pograni­
czu normy. Nie lubi się uczyć. 
Dd 3 lat ma dozór inspektora 
za ucieczki, co jednak nie spo­
wodowało poprawy”.

A więc inspektor nie po­

Krakowskie kosmetyki 
dla uczestników

Olimpiady w Moskwie
W fabryce kosmetyków 

„Pollena - Miraculum” w Kra 
kowie zakończono przygotowa 
nia do produkcji kosmetyków 
dla uczestniczek Igrzysk Olim 
pijskich „Moskwa 80”. Kraków 
ski zakład wyprodukuje 5 spo 
śród 24 wyrobów jakie znajdą 
się w olimpijskim komplecie 
Zjednoczenia Chemii Gospodar 
czej „Pollena”. Krakowski ze­
staw, którego wartość stanowi 
50 procent wartości ogółu kos 
metyków przygotowanych 
przez „Pollenę” z myślą o Olim 
piadzie moskiewskiej obejmo­
wać będzie tzw. kosmetyki u- 
piekszające. Znajdą się tam: 
róż na policzki, cienie do po­
wiek, pomadki do ust oraz pu 
der w kremie i czarny tusz do 
rzęs. (PAP)

Polsko-bułgarska 
współpraca 
gospodarcza

W Warszawie zakończyła sie 
28 bm. XVIII sesja polsko-bułaar- 
skiej komisji współpracy gospo­
darczej. Delegacjom rządowym 
obu krajów przewodniczyli wice­
premier Longin Cegielski i sekre 
tarz KC Bułgarskiej Partii Komu 
mistycznej, wicepremier Todor 
Bożinow.

Pozytywnie oceniono dotycheza 
sowy rozwój polsko-bułgarSkiej 
współpracy gospodarczej.

Przewodniczący delegacji bułgar 
sklej, wicepremier Todor Bożincw 
przyjęty został przez członka Biu 
ra Politycznego KC PZPR, wice­
premiera Jana Szydlaka. Spotkał 
się on również z sekretarzem KC 
PZPR, Józefem Pińkowskim.

Na zakończenie obrad, prze­
wodniczący obu delegacji L. Ce­
gielski i T. Bożinow podpisali 
wspólny protokół. (PAP)

„Kosmos —1109“ 
na orbicie

W Związku Radzieckim wystrze 
łono w środę sztucznego satelitę 
Ziemi „Kosmos-1109”, którego ce­
lem jest dalsze badanie przestrze 
ni kosmicznej.

Oprócz aparatury naukowj na 
pokładzie satelity zamontowany 
jest nadajnik radiowy pracujący 
na częstotliwości 19,995 megaher- 
(:ów, Aparatura sputnika funk­
cjonuje normalnie. (PAP)

nie'’. Wskazywało to, że chło­
pak nie jest na wskroś zdemo 
ralizowany i sygnalizowało 
konieczność zgłębienia przy­
czyn owej niechęci do nau­
ki. Nic takiego wszakże 
nie nastąpiło. I w rezul­
tacie została zaprzepaszczo­
na, kto wie czy nie ostatnia, 
szansa przystosowania chło­
paka do życia w społeczeń­
stwie. Ustaliwszy bowiem cze­
go odeń należy wymagać, a cze 
go nie (bo ociężały umysłowo), 
można było resocjalizację po­
wiązać głównie z pracą, w 
mniejszym zaś stopnia z nau­
ką i to dostosowaną do jego 
możliwości przyswajania wie­
dzy. Nic takiego jednak nie na 
stąpiło. A potem sąd uchylił do 
zór kuratora dla nieletnich, bo 
Dolczykowski ukończył 18 lat.

„Manifestacją” pełnoletności 
było opuszczenie domu rodzin 
nego. Zaraz też oskarżony 

■wszedł w rytm: włóczęgostwo 
— przestępstwo — więzienie 
— włóczęgostwo Jakby para­
doksem jest fakt, że dopiero 
ostatnia seria przestępstw, za 
którą został skazany na 8 lat 
pozbawienia wolności, wywo­
łała nie tylko postępowanie 
karne, ale pierwsze do­
kładne zbadanie oskarżone­
go przez psychiatrę i psycho­
loga. Było ono spóźnione o ja­
kieś 15 lat. Wyniki takich ba­
dań — nie skazanego na 8 lat 
pozbawienia wolności — lecz 
ucznia I czy II klasy mogły 
przyczynić się do ukształtowa 
nia zeń człowieka społecznie 
użytecznego.

MICHAŁ ŁUCZAK
P.S. Imię i nazwisko oskarżo­

nego zostało zmienione.

sport -sport »sport
Międzynarodowe regaty 

o Puchar PZK na Malcie
Dzisiaj, w Poznaniu na Malcie 

rozpoczyna się najpoważniej­
sza impreza sezonu kajako­
wego w Polsce — szestnaste 
już międzynarodowe regaty o 
Puchar Polskiego Związku Ka­
jakowego. Jest to przedostatni 
najpoważniejszy sprawdzian 
kajakarzy przed zbliżającymi 
się mistrzostwami świata w 
Duisburgu

W trzydniowych zawodach na 
Jeziorze Maltańskim starto­
wać będzie około 220 zawodni­
ków' z Belgii, Bułgarii, Danii, 
Finlandii, Holandii, NRD, Ru­
munii, ZSRR i Polski. Zawod­
nicy wymienionych ekip aałe

Półfinałowy turniej juniorów o MP

Porażka piłkarzy Warty
Wczoraj w Poznaniu na bo­

isku Warty przy ul. Bema roz­
począł się półfinałowy turniej 
juniorów o mistrzostwo Polski 
— w piłce nożnej. Startują zes 
poły Mazevii Ciechanów, Un'i 
Oświęcim, Siarki Tarnobrzeg 
Warty Poznań. W godzinach po 
południowych, po otwarciu za 
wodów rozegrano inauguracyj­
ny mecz Warta — Siarka.

Spotkanie stało na słabym po 
ziomie. Zarówno w jed­
nym i drugim zespole nie obser

Od 25 do 29 lipca

Piłkarska ekstraklasa 
startuje na raty

Zawodnicy piłkarskiej ekstraklasy po krótkim wy^ezyr^ 
ku przystąpili do przedsezonowych przygotowań. Większa® 
drużyn przebywa na zgrupowaniach, w kraju i poza grani­
cami ładując tam w pocie czoła przysłowiowe akumulatory:, 
W myśl maksymy — im więcej potu na treningach, tym 
mniej na meczach. Przygotowania muszą być tym razem 
wyjątkowo intensywne albowiem ligowy start już 25 Iipea*  
Tego dnia GKS Katowice (jedyny polski zespół, który wtó­
rnie udział w rozgrywkach Pucharu Lata) rozegra w Łodzi 
mecz z tamtejszym Widzewem. Natomiast trzy dni później 
Wisła Kraków podejmuje Szombierki Bytom.

*) Mają źródło m. in. w Choro­
bach poszczególnych narządów.

Główny termin I-ligowej premiery przypadnie 29 lipca. 
Przewidziano na ten dzień sześć pojedynków. Poznański Lech 
wyjedzie do Bydgoszczy na mecz z beniaminkiem — Zawiw 
szą; zestaw pozostałych par przedstawia się następująco# 
Ruch — Odra, Śląsk — ŁKS, Górnik — Zagłębie, Legia —* 
Arka, Polonia — Stal.

Ze względu na mecze reprezentacji jesienna runda prze­
biegać będzie dość nietypowo; częstotliwość spotkań bę­
dzie bardzo różna w różnych miejscach — na sierpień za­
planowano 5 kolejek (1, 5, 11, 15 lub 19 i 25), na wrzesień 3 
(2, 5, 16), na październik — 2 (6 i 21), na listopad — 3 (4, 18, 
25), a na grudzień — 1 (2).

Taki układ gier jest z pewnością dyskusyjny, choćby z tego 
powodu, że największe nasilenie meczów nastąpi w sierpniu, 
w czasie wakacji. Trybuny więc świecić będą najpewniej 
pustkami ku niezadowoleniu kibiców piłkarzy i — klubowych 
skarbników. (gh)

W Poznaniu
kręglarskie MP

VI Indywidualne Mistrzostwa 
Polski seniorów w kreglarstwie 
miały się odbyć w Krakowie, na 
nowej sześciotorowej kręgielni. 
Okazało się jednak, że budowlani 
nie dotrzymali terminu i obiekt 
sportowy nie został oddany do 
użytku. A więc szybka decyzja 
Polskiego Związku Kręglarskiego 
i mistrzostwa kraju przeniesiono 
do Poznania, na tory Czarnej 
Kuli.

Eliminacje odbywać się będą 
dzisiaj i jutro od godz. 8 21,
a finały w niedzielę.

Do Poznania przyjechali naj­
lepsi kręglarze z 13 klubów — 29 
kobiet i 51 mężczyzn. Tytuły mi 
strzów Polski bronią poznaniacy: 
Lucyna Garczarek (Lech) i Cze­
sław Kempendorf (Czarna Kula).

(h)

Niezwykły rekord świata

135/bramek w
W jugosłowiańskiej regio­

nalnej lidze ohrodzkiej kon­
kurowały ze sobą o awans do 
wyższej grupy dwie drużyny 
piłkarskie. ;O awansie jednej 
z nich w przypadku zwycię­
stwa w ostatnich meczach mia 
ła decydować różnica bramek.

Prowadząca do tej pory w 
tabeli drużyna Debarce poko­
nała zespół Gradinara aż 87:0. 

żą do ścisłej czołówki świato­
wej.

PZK wystawia dó regat dwie 
drużyny: Polskę I i Polskę F 
Dla naszych kajakarzy, szczegół 
nie tych z drugiej reprezentacji 
będzie to szeaegółna okaąją 
aby zmierzyć się z mjiepszysiaa. | 
Pierwszy zespół wystąpi w nag | 
silniejszym składzie, a więc po C 
tej imprezie można będzie Je- £ 
piej zorientować się w szansach r , 
Polaków na MŚ.

Dzisiaj i jutro międzynapodo 
we regaty kajakowe rozgrywa > 
ne będą od godz. 9 do 18, 3 W 
niedzielę od 9 do 16:3®. fM

wowaliśmy wielu strzałów na
bramkę. Pierwsza połowa za­
kończyła się wynikiem be»- 
bramkowym. Druga odsłown 
również nie zapowiadała toe 
ciekawego. Dopiero w 58 min. 
po błędzie warciarzy, Stanisław 
Bałut umieści piłkę w staice 
gospodarzy.

W 63 mm. Janusz ^ei^. 
mach ładnym strzałem 
szył wynik na 2:0.

W drugim spotkaniu Unia — 
pokonała Mazwię 2'1. fhS

W. Fibak i T. Okker
wyeliminowani

Wojciech Fibak i Tom Ok- 
kei nie sprostali w pierwszej 
rundzie debla parze brytyj­
skiej John i Tony Lloyd i pisę 
grali w pięciu setach 6:2, 4j6, 
6:3, 3:6, 4:6. (PAP)

0. Leńczyk w Śląska
Nowym trenerem I-Iigowej dm 

żyny piłkarskiej Śląska WroeJaw 
został Orest Lenczyk, który dotąd 
szkolił piłkarzy krakowskiej Wto 
ły. Od 28 bm. piłkarze „SlaSŁa*"  
rozpoczynają przygotowania do 
nowego sezonu już pod kiererami 
efwem nowego trenera. (PAP)

jednym meczu
Nikt się jednak nie spodzie­
wał, że konkurenci pobitą jre- 
kord świata”. Otóż drugi ka»- 
dydujący do awansu zespól o 
nazwie „Ilindena 1903” poistr- 
nał swych przeciwników 9 
regulaminowym czasie 90 mi­
nut aż 134:1. Trzetta pa^z»- 
wiać kondycję bramkarza po­
konanej drużyny, bowiem mn- 
siał on wyjmować piłkę z 
siatki co 33 sekundy. (PAP)



znań -

ZAKŁADY PIWOWARSKIE w Poznaniw pracownicy poszukiwani

ZATRUDNIĄ ZARAZ
PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH

kobiety i mężczyzn
na s anowiskach: robotników wykwalifikowanych 
i niewykwalifikowanych celem przyuczenia do pra­
cy w nowym browarze Poznań - Kobylepole przy 

ulicy Majakowskiego.
ni TeZ prcyoT^tr^ ok-6 miesięcy W Wytwór- 

1 Pepsi - Coij, Słodowni Pneumatycznej oraz browaru Po- 
w zakładach na terenie miasta Poznania

SPOZa miM‘a - upewniamy

Bliższych informacji o warunkach pracy i płacy oraz żuło 
szenta przyjmuje: Dział Służb Pracowniczych w P^' 
u . Dzierżyńskiego 42, telefon: 598-62. 1604-K1

Inwalida samotny przyj- 
mie samotną do 55 lat ko 
bietę uczciwą do prowa­
dzenia domu w Warsza­
wie. Warunki bardzo 
dobre, z zamieszkaniem. 
Oferty 677849, Biuro Ogło 
szeń, Warszawa, Poznań-

Obraz Jacka Malczewskie 
go lub inny tej klasy ku 
pię. Oferty 677859, Biuro 
Ogłoszeń, Warszawa, Po­
znańska 38. 1615-K2

’ Szafę i starą maszynę ao 
szycia sprzedam. Kościusz 
ki 80 m. 11. 96812g

ska 38. 1614-K2

Tokarz - ślusarz potrzeb 
ny. Ul; Nad Wierzbakiem 
16, tel. 479-44. 96945g

Skup najróżniejszych sta 
roci: zegar, lampę, figu­
rę, porcelanę,, kufel, mo­
nety srebrne, łyżki, naj­
różniejsze naczynia. Umiń 
skiegę 7a m. 30 (Wilda). 
Zgłoszenia listownie lub 
osobiście po szesnastej.

96951g

Korepetycji do egzami­
nów poprawkowych (ma 
tematyka, chemia, języki) 
dzielają pedagodzy. Kacz­
marek, Piechowiak, ży­
dowska 30 m. 4. 95684g

Prasę zbierającą wysokie 
go zgniotu sm 'ani. Anr 
drzej Wiek!' 63-210 
Żerków, ul. jarocińska 
36. 94503g

Ciągnik C 4011, wiązałkę 
WC-3, maszynę czyszczą­
cą MC-8, prasa do słomy 
cyklop. Rafał Sajna, Ja­
błonowo 60-410 Sieraków.

94537g

Dziecięcy wózek głęboki 
sprzedam. Herncs, Po­
znań, Ściegiennego 66 B.

95773g
Elementy kotła, rury, 
c.o. do szklarni sprze­
dam. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
94421g.

Organy elektryczne pil­
nie sprzedam. Kiełczynek 
11, 63-130 Książ Wlkp.

94544g

samochody

Kupię Fiata 126 \ rocznik 
1974 — 76. Tel. 713-33.

97025g

Nowego Fiata 1500 sprze­
dam. Oferty „Prasa", 
Grunwaldzka 19 dla 96558g

Przedsiębiorstwo Wykonawstwa Inwestycyjnego 
w Poznaniu, ul. Hawelańska 1

PRZYJMUJE ZAPISY UCZNIÓW
do nauki zawodu na rok szkolny 1979/80'

zawodzie:
0 MECHANIK KIEROWCA 

pojazdów samochodowych 
e Ślusarz — spawacz.

Nauka trwa 3 lata.
Podania przyjmuje i informacji udziela Dział Służb Pra­

cowniczych Przedsiębiorstwa, tel. 20-32-41 w. 14. 1812-K1

W dniu 26 czerwca 1979 r. zmarł nagle nasz 
długoletni, ofiarny pracownik i serdeczny kolega

inż. STANISŁAW LECHOWSKI
starszy taksator

odznaczony Złotą Odznaką Związkową i Hono­
rową Odznaką „Za Zasługi w Rozwoju Woj. 

Poznańskiego”.

Cześć Jego pamięci!

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 29 bm. o go­
dzinie 13 na cmentarzu na Miłostowie.

Rodzinie Zmarłego serdeczne wyrazy współ­
czucia składają.
Dyrekcja, Rada Zakładowa, POP i pracownicy

Biura Urządzania Lasu i Geodezji Leśnej 
Oddział w Poznaniu

2252-KI z

Dnia 27 czerwca 1979 r. po długich cierpie­
niach zmarła moja kochana żona, matka, siostra 
i teściowa

TERESA ZDROJEWSKA
Pogrzeb odbędzie sie w piątek, 29 bm. o go­

dzinie 12 na cmentarzu na Miłostowie.
W głębokim smutku pogrążony 

mąż z rodziną
Prosimy o nieskładanie kondoleneji.

96973g

4. Dnia 27 czerwca 1979 r. zasnął w Bogu po 
I ciężkiej chorobie, mój najdroższy mąż, nasz 
ukochany ojciec, teść, dziadek, pradziadem, bra.. 
szwagier i wujek, śp.

ANTONI LUBCZYŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 30 bm. o go­

dzinie 10 na cmentarzu górczyńskim.
W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną

Ul. Tarczowa 4. 96957g

J. Dnia 26 czerwca 1979 r. zmarł niespodziewa- 
T nie opatrzony Sakramentami św., sp.

mgr inż. EDWARD TYC
były naczelny architekt miasta Poznania

O czym zawiadamiają z głębokim żalem

żona, syn i rodzina

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 2 lipca 

r. o godz. 13.50 na cmentarzu junikowskim.
9700 Ig

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO WO­
DOCIĄGÓW i KANALIZACJI w Poznaniu, 
ul. Grobla 15 — przyjmie zaraz:

— MASZYNISTÓW POMP 
WODOCIĄGOWYCH

— STUDNIARZY
— MONTERÓW KONSERWATORÓW 

SIECI KANALIZACYJNEJ
— MONTERÓW KONSERWATORÓW 

SIECI WODOCIĄGOWEJ
Płaca wg taryfikatora kwalifikacyjnego.
Zgłoszenia osobiste, telefoniczne, pisemne 

przyjmuje: Dział Spraw Pracowniczych, Poznań, 
ul. Grobla 15, pok. 325, tel. 742-21 wewn. 222.

2244-K1

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO HAN­
DLU WEWNĘTRZNEGO Oddział Obrotu
Ubiorami Poznań, plac Wolności 3 — zatrudni 
zaraz — w niepełnym wymiarze godzin pracy.

— MAGAZYNIERÓW
— SORTOWACZY
— SPRZEDAWCÓW
Informacji udziela: Dział Spraw Pracowni­

czych i Szkolenia — III ptr., pokój 308, tele-
fon 555-60. 2178-K1

Sprzedam tanio Renault
10. Dziewińska 33. 97018g

Stara 28 lub 25 sprzedam, 
Luboń, Powstańców Wisi

UNIKNIESZ KŁOPOTÓW 
i PRACY
KUPUJĄC 
DOSKONAŁE GOTOWE 
WYROBY CIASTKARSKIE

ZAPRASZAMY
DO NASZYCH SKLEPÓW

CZYNNYCH RÓWNIEŻ w NIEDZIELĘ
59 - ul. Dzierżyńskiego 45 10 — 18

125 — Os. Kosmonautów 9 — 14
158 — ul. Kraszewskiego 13 9 — 20
169 — ul. Dąbrowskiego 72 8 — 19
282 — ul. Głogowska 48 10 — 18
333 — ul. Głogowska 187 9 — 18
361 — ul. Palacza 92 10 — 18
444 — ul. Fabryczna 34 10 — 18
564 — Os. Powstań Narodowych 9 — 18

Życzymy udanych zakupów.

Nysę 521 sprzedam lub za 
mienię na Fiata. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19, 
dla 96835g.

Sprzedam Trabanta 601 
rocznik 1970. Witkowo ko 
ło Gniezna, Płk. Hynka 5
m. 702 p

Kupię karoserię Traban­
ta 601, może być po wy­
padku. Kaczmarek 63-700' 
Krotoszyn, Słoneczna 10.

81op

Sprzedani Żuka względnie 
zamienię na samochód oso 
bowy. Henryk Leppert, 
Józefowo, 77-405 Radawni 
ca koło Złotowa. 740p

Sprzedam Syrenę 104 stan 
dobry. Krystian Pierzyń- 
ski, Wronczyn, poczta 
Stęszew. 94129g

Wartburga 312 sprzedam.
ul. Bruna 32. 94176g

Motorower „Komar '
sprzedam. Górczyn, Oste-
ka 8 m. 2. 94182g

Ciągnik Zetor K-25, Bo­
cian, przyczepę ciągniko 
wą sprzedam. Norkie- 
wicz, Zimin, p-ta Krero-
wo. 94209g

Zamienię obraz Jerzego 
Kossaka na samochód. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka^ 19 dla 94221g.

Samochód Skoda 1000 MB 
sprzedam, tel. 33-24-63.

94225g

Kupię panewki główne i 
korbowodowe do Stara 25 
r>a 4 szlif. Puszczykowo, 
Czerneckiego 22 (w nie-
dzielę). 94559g

Żuka skrzyniowego sprze 
dam. 64-500 Szamotuły, 
ul. Kiszewska 2.

94317g

Dnia 27 czerwca 1979 roku zmarł nagle w czasie 
pełnienia obowiązków służbowych

ALEKSY TIFFERT
długoletni pracownik Wojewódzkiego Szpitala 

Ortopedycznego w Poznaniu — odznaczony 
Brązowym Krzyżem Zasługi.

W Zmarłym tracimy sumiennego i oddanego 
pracownika służby zdrowia.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składają:

Dyrekcja Szpitala, Rada Zakładowa, POP

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 30 bm. o go­
dzinie 10.30 na cmentarzu górczyńskim. 1653-K3

Dnia 27 czerwca 1979 r. zmarła opatrzona Sa­
kramentami św., nasza ukochana mama, teś­
ciowa, babcia i prababcia, przeżywszy lat 82, śp.

PELAGIA PŁÓCIENNIK
z domu Mosiężna

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 30 bm. o go­
dzinie 14 z kaplicy cmentarnej na Sołaczu przy 
ul. Lutyckiej.

Pogrążona w smutku

Ul. Urbanowska 9 m. 4.

kopolskich 9. 94284g

Warszawę M-20 sprze­
dam. Poznań — Szczepan 
kowo, ul. Roślinna 10.

94365g

Forda 20 MXL po wypad 
ku tanio sprzedam. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 94372g.

Opla P-4 sprzedam. Nic- 
stachowska 50 m. 120 nie 
dzieła po godz. 16.

94445g

Nadwozie Zaporożca (po­
wypadkowe) sprzedam. 
Tel. Ostrów 649-52.

94476g

Fiata 600 sprzedam. Os.
Przyjaźni 20 m. 67.

' 94490g

Pracującą domatorkę
przyjmę na pokój. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19, dla 96841g.

Przyjmę na pokój samot­
nego pana, panią, tel. 
222-287. 94126g

Pusty pokój z używalno 
ścią kuchni do wynaję­
cia. Płatne rok z góry. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19, dla 94914g.

Przyjmę panienki na po­
kój. Knapowskiego 5.

94196g

Kupię lub wynajmę włas 
nościową kawalerkę. O- 
fęrty „prasa”, Grunwąldz 
ka 19 dla 94198g.

Wronki! Zamienię mie­
szkanie duży pokój, kuch 
nia, łazienka, garaż na 
jakikolwiek — Poznań. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 94200g.

RODZINA

96991g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
27 czerwca 1979 r. zmarła w 72 roku życia opa­
trzona Sakramentami św., najukochańsza żona 
matka, teściowa, babcia i prababcia, śp.

z KOŁODZIEJÓW
ANNA PIECHOTA

żona byłego kierownika szkoły w Koźmińcu

Uroczystości pogrzebowe odbędą się w sobo­
tę, 30 bm. o godz. 16 na cmentarzu komunalnym 
we Wrześni.

Mąż z dziećmi
96967g

j. W dniu 27 czerwca 1979 r. zmarł nagle nasz 
T najukochańszy mąż, brat, szwagier i wujek, 
przeżywszy lat 67

ALEKSY TIFFERT
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 30 bm. o go­

dzinie 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokiej rozpaczy pogrążona

żona z rodziną

nosimy o nieskładanie kondoleneji.
Ul. Głogowska 193. 96981g

2231-K1

UWAGA

„SPOŁEM” WSS 
ODDZIAŁ HANDLU DETALICZNEGO

w Poznaniu

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Komunikacyjne 
w Poznaniu

zatrudni zaraz

DYSPOZYTORÓW
w służbie nadzoru ruchu tramwajowego 

i autobusowego.

WARUNKI PRZYJĘCIA:
— wiek od 20 dc 50 lat
— wykształcenie średnie lub zasadnicze zawodowe

Zgłoszenia przyjmują i bliższych danych udzielają
Dział Spraw Osobowych WPK, ul. Głogowska 131
tel. 612-41 wew. 32 lub Dział Nadzoru Ruchu,
ul. Krauthofera 18, tel. 665-869. 1869-K1

nieruchomości

Dom z mieszkaniem 80 m’ 
gaz, c.o., telefon sprzedam 
lub zamienię na mieszka 
nię własnościowe M-5 w 
Poznaniu. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19,' dla 
604p.

Działkę budowlaną 350 m1 
opłotowaną sprzedam 
Ostrów ' Wlkp., ul. Chło-
pickiego 19. 94443g

tDnia 28 czerwca 1979 roku zmarł po ciężkich 
cierpieniach opatrzony Sakramentami św., 
mój drogi, kochany mąż, nasz troskliwy ojciec, 

teść, dziadek i wujek, przeżywszy lat 72, śp.

STEFAN WACHOWIAK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 30 bm o go­

dzinie 17 na cmentarzu parafialnym w Opale­
nicy.

W głębokim smutku pogrążone

żona z dziećmi i rodzina
Opalenica, tri. Sienkiewicza 1.

tDnia 27 czerwca 1979 roku zmarła po cięż­
kich cierpieniach w wieku 56 lat, moja uko­
chana żona, nasza mamusia, teściowa, siostra, 

bratowa i ciocia, śp.

JANINA ZAWADZKA
z domu Dombka

Uroczystości pogrzebowe odbędą, się w ponie­
działek, dnia 2 lipca br. o godz. 12.30 na cmen­
tarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążeni 
mąż z dziećmi i rodzina

Osiedle Kosmonautów 10 B m. 12. 1627 -U3

tDnia 25 czerwca 1979 r. zmarła po krótkich 
cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., 
moja droga żona, nasza kochana mamusia i bab­

cia w wieku 83 lat, śp.

JÓZEFA MARSZAŁKIEWICZ
z domu Biniasz

Pogrzeb odbędzie się dnia 30 bm. o godz. 12 30 
na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążeni
mąż z dziećmi i rodzina

Os. Piastowskie 88 m. 36.

Sprzedam dom jednoro­
dzinny w Lesznie. Pade­
rewskiego 1, informacje: 
środa, czwartek. 94380g
Sprzedam 0,5 ha ziemi blis 
ko Jeziora Kierskiego częś 
ciowo zagospodarowanej 
ogrodem z murowanym 
domkiem letnim oraz za 
gospodarowany ogrod 
działkowy z murowaną al 
taną przy ul. Dąbrowskie 
go. Wiadomość: tel. 644-03
po godz. 18.

zguby

96904g

Zgubiono prawo jazdy 
kat. I, dowód rejcstracyj 
ny Warszawy UR POB — 
31-97 na nazwisko Cze­
sław Dziurla, Luboń, Stru
mykowa 3. 96975g

W dniu 26 bm. około godz. 
17.35 zostawiłem w barze 
„Prażynka” przy ul. Zwie 
rzynieckiej czarną toreb­
kę męską z dokumentami. 
Uczciwego znalazcę pro­
szę o zwrot za wynagro­
dzeniem. Tel. 401-15.

96953g

1628-U3

tDnia 27 czerwca 1979 r. zmarła przeżywszy
78 lat, nasza ukochana siostra, szwagierka , 

i ciocia, śp.

MARIA SIEKIERSKA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 30 bm. o go­

dzinie 15 na cmentarzu naramowickim.

RODZINA
96971g

tDnia 26 czerwca 1979 roku zmarł przeżywszy 
lat 52, mój drogi brat, szwagier, Ukochany 
wujek, śp.

CZESŁAW JANISZEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 30 bm. 

o godz. 8.10 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona

siostra z rodziną
Ul. Biedrzyckiego 13 m. 2. 1630-173

różne

Garaż z kanałem do wy­
najęcia. Winogrady 42 po
godz. 20. 97O43g

Kożuchy, futra czyszczę 
sposobem kuśnierskim 
całkowicie nieszkodliwym 
dla skór. Brząkalska, Gro 
madzka 14 (Winogrady).

95091g

Wypożyczalnię strojów 
ślubnych z Mickiewicza 
przeniesiono Poznańską 
44, Swoboda. 94212g

Układanie, szlifowanie par 
kietów i podłóg, krótkie 
terminy. Kobielak, tel. 
589-43. 94735g

MatrymonialneBiuro
„Małżeństwo” 61-707 Po­
znań, Libelta 29, kojarzy 
szczęśliwe małżeństwa. 
Czynne godz. 15—19.

9408Sg

komunikat
KOLEGIUM d/s WYKROCZEŃ przy Prezy­

dencie Miasta Poznania ukarało Ob. MIRO­
SŁAWA BURZYŃSKIEGO syna Lucjana ur. 
31. 1. 1960 r. zam. w Luboniu, ul. Kilińskiego 15 
za to, że w dniu 21. 4. 79 r. o godz. 17.30 w 
Poznaniu przy ul. Opolskiej w autobusie WPK 
linii 79 będąc pod wpływem alkoholu wywo­
łał bezpodstawną awanturę z pasażerem uży­
wając pod jego adresem słów uznanych pow­
szechnie za nieprzyzwoite co stanowi wykro­
czenie z art. 51 § 2 kw i na podstawie tegoż 
artykułu wymierzono karę grzywny w wyso­
kości 4.000 zł.

Jako karę dodatkową- Kolegium orzekło po­
danie orzeczenia do publicznej wiadomości w
prasie na koszt ukaranego. 2003-K1

tDnia 27 czerwca 1979 r. po długich i ciężkich 
cierpieniach opatrzony Sakramentami św., 
opuścił nas na zawsze najszlachetniejszej pamię­

ci najdroższy mąż, ukochany ojciec, najlepszy 
teść i dziadek

HENRYK CHOIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 30 bm. o go­

dzinie 7.30 na cmentarzu komunalnym na Juni- 
kowie.

Zgnębiona bolesną stratą

Ul. Zielona 5 m. 10. 96965g

tDnia 27 czerwca 1979 roku odeszła od nas na 
zawsze po krótkich i ciężkich cierpieniach, 
opatrzona Sakramentami św. ukochana żona, 

matka, teściowa, siostra i babcia, przeżywszy 
lat 65, śp.

FRANCISZKA ZASTAWNA
z domu Przewoźna

grzeb odbędzie się w sobotę, dnia 30 bm. 
'dz. 13.10 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Ul. Wojskowa 20. 1S294W
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I TEATRY J

MUZYCZNY — g. 19 „Wiedeń­
ska krew”.

NOWY — g. 19 „Dziwne popo­
łudnie dra Burkego”.

LALKI-i AKTORA — g. 17 „Co 
kto chce, czyli 7 przygód Centka”.

Ł KINA J

K-DF MUZA — g. 10, 12.30 „Ter 
ror Mechagodzilli” (jap. b.o.), g. 
15, 17.30 „Bitwa o Midway” (amer.

APOLLO — g. 10, 12.30 „Kiedy 
dojrzewa Jagoda” (jug. 12 1.), g. 
15, 17.30, 20 ..Wierna żoną” (fr.

BAŁTYK — g. 10, 12.30. 15.30, 
13, 20.15 „Dubler” (fr. 12 1.).

GONG — g. 10, 16, 18 „Miłosne 
życie Budunira Trajkoyica” (jug. 
12 1.), g. 12; 20 „Straceńcy” (amer. 
13 1.).

GWIAZDA — g. 9.15, 111.30 20
„Rollercoaster” (amer. 15 1.), g. 
14, 16, 18 „Test pilota Pirxa” (poi. 
12 1.).

KOSMOS — g. 17.30, 20 „Ostatni 
film o Legii Cudzoziemskiej” 
(amer. 15 1.).

MALTA — g. 16 „Ulzana — wódz 
Apaczów” (NRD b.o.), g 18 „Górą 
ce polowanie” (jap. 15 1.).

MINIATURKA — g. 15.30 . Cen 
ny depozyt” (fr. 12 1), g. 17.30, 
19 30 „Śmierć z komputera” (fr.

OSIEDLE — g. 16 „Konik Gar 
busek” (radź, b.o.), g. 19 „Prze 
łomy Missouri” (amer. 15 1.).

PANCERNIAK — g'. 17 „Jak 
TwanuSzka szukał cudu” (radź, 
b.o.j, g. 19.30 „Inny mężczyzna, 
inna szansa” (fr. 15 1).

RIALTO — g. 10, 12.30. 15.15. 
17.30, 20 „Panowie, dbajcie O żo­
ny” (fr. b.o.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 1S. 
18. 20 „Wierna żona” (fr. 18 1).

SŁONCE — g. 15.30, 17.30 „Dziel 
ni kowboje” (Bolek. Lolek i in.. 
poi b.o.), g. 20 , Maratończyk” 
(amer. 18 1.).

TĘCZA — g. 16, 17.45 „Godziłla 
kontra Gigan” (jap. 12 1.), g. 19.30 
„Sto koni do stu brzegów” (poi. 
15 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14.45 „Flip i Flap w Legii Cu 
dzoziemskiej” (RFN b.o.), g. 16 45. 
18.45 „Szantaż” fang. 18 1.).

WILDA — g. 15. 17.30. 20 .Szczę­
ki II’ (amer. 15 1.).

WRZOS (Mosina) — g. 15 „Ter­
ror Mechagodzilli” (jap. b.o.), g 
17, 19.30 „Powrót człowieka zwa 
nego koniem” (amer. 15 1.).

Zoo (stare) ul. Zwierzyniecka ’ 
(nowe) ul. Krańcowa — od g. 9 
do zmroku.

fr D¥łURV I

SZPITALE: interna, chirurgia, 
laryngologia — ul. Mickiewicza 2; 
okulistyka — ul. Walki Młodych 
7; neurologia — ul. Lutycka.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu, ul. 
Chełmońskiego 20. Wypadki ulicz 
ne i zachorowania w miejscach 
publicznych z terenu Poznania — 
tel. 999; nagłe zachorowania w 
domu — tel. 66-00-66.

Podstacje (czynne całą dobę: 
Os. Piastowskie 16, tel. 722-24): 
ul. Bukowa 1, tel. 32-12-61; Ugo­
ry 18, tel. 20-54-31, Kościuszki 
103, tel. 544-44; Swarzędz, ul 
Wiankowa, tel. 544-44 i 137-309; 
Luboń, pl. Wolności 6, tel. 544-44 
i 130-399.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia, al. 
Marcinkowskiego 21 — czynny co 
dziennie g. 7—22, tel, 939 — udzie 
la informacji, porad lekarskich i 
prawniczych, przyjmuje skargi I 
interwencje.

Telefon zaufania — 938, porady 
prawne tel. 522-51. Obie placówki 
czynne w dni powszednie g. 
15.30—7.30, dni świąteczne — całą 
dobę.

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140/142. Główna 92, 
Kórnicka 24, Dzierżyńskiego 349. 
Mickiewicza 22, Słowiańska. S>a- 
rołęcka 1, Głogowska 107/109, Os 
Przyjaźni paw. 141, al. Marcinków 
skiego 11 (całą dobę).

I BABIO 1

PROGRAM I: 6 Sygnały dnia; 
9.05 Lato z Radiem; 11.25 „Pa­
miętnik z trzech mórz i jednego 
oceanu” — fragm. pow. J. S. Sta 
wińskiego; 11.35 Lato z Radiem; 
11.40 Tu Radio Kierowców; 12.25 
Mozaika polskich melodii; 13.01 
Przeboje świata; 13.20 Parada jaz 
zu tradycyjnego; 13.40 Kącik me 
lomana; 14 Studio „Gama” — wy 
danie festiwalowe (ok. g. 14.05 — 
Ińf. dla kierowców); 14.20 Stu­
dio Relaks; 14.25 Studio „Gama-; 
15.05 Korespondencja z zagranicy; 
15.10 Studio „Gama” (ok. g. 15.45 
— Inf. dla kierowców); 16 Tu 
Jedynka; 17.30 Radiokurier; 18 
Tu Jedynka c.d.; 18.33 Koncert zy 
czeń; 19.15 — Warszawska Ork. 
PR i TV; 19.40 Gra Ork. lustru 
mentalistów Ludowych Radia w 
Brnie; 20.05 Wakacje z muzyką 
popularną; 20.30 Melodie, do któ 
rych chętnie wracamy; 21.25 Ko 
munikaty Totalizatora Sportowe­
go; 21.18 Tu Radio Kierowców; 
21.20 Muzyka rozrywkowa; 21.30 
XVII Festiwal piosenki Polskiej 
„Opole 79” — Złota Dziesiątka 35- 
lecia; 22.30 Z kraju i ze świata 
— wyd. wieczorne (w przerwie); 
22.50 XVII Festiwal Piosenki Pol­
skiej .,Opole 79” — Koncert fina­
łowy.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 5, 9, 
10, 11, 12.05, 15, 19, 20, 21.

PROGRAM II: 8 Koncert porań 
ny -e cz. II: 8.35 Dialogi i zbłi- 
żenis; 9.30 My 79 — aud. SM; 9.40 
Dla przedszkoli: „Niech żyją wa- 
kacjel”; 10 Czytamy klasyków — 
Notatki z podróży do Ameryki C 
Dickensa; 10.30 Z?spół Chisa 
Barbera; 10.40 Sprawy codzien-

33 miliony złotych 
od zakładów pracy na naprawy jezdni

poznań stale się rozbudowuje więc po jego ulicach kur- 
* suje coraz więcej ciężkich pojazdów transportowych.

One też najczęściej powodują uszkodzenia nawierzchni jezdni. 
Niewiele jednak zakładów przemysłowych i przedsiębiorstw 
poczuwa się — mimo obowiązujących w tym zakresie prze­
pisów — do partycypowania w kosztach naprawy ulic. Nie­
mal za wszystkie ich remonty płaci miasto.

Szkody poczynione na ulicach przez ciężki sprzęt wynoszą 
od 150 do 200 min zł rocznie. Tymczasem udział w kosztach 
remontów tych którzy niszczą jezdnie jest niewielki. Na 
przykład w obecnej 5-latce wyniesie zaledwie 21 min zł.

W tym roku wyjątkowo dużo jezdni uległo zniszczeniu. 
Przyczyniła się do tego także ostra zima. Miasta nie stać 
na pokrycie wszystkich z tym związanych wydatków, bo są 
one znacznie większe niż w zeszłym roku. Zwrócono się więc 
do zakładów przemysłowych i przedsiębiorstw o dodatkowe, 
jednorazowe partycypowanie w naprawie nawierzchni ulic, 
co nie koliduje z ustaleniami w tej sprawie Ministerstwa 
Finansów.

Zanim jednak zwrócono się do 162 jednostek gospodarki 
uspołecznionej ustalono jakim ciężkim sprzętem dysponuje 
każda z nich.- Na tej podstawie obliczono ile środków dany 
zakład powinien skierować do kasy miejskiej. Dotychczas 
ponad 90 zakładów i przedsiębiorstw zgodziło się przekazać 
łącznie 33 min zł. Są to m. in. Poznańska Fabryka Łożysk 
Tocznych (700 000 zł), „Stomil” (800 000 zł), Poznańskie Za­
kłady Produkcji Betonów „Prefabet” (300 000 zł), Fabryka 
Kosmetyków „Pollena-Lechia” (1,1 min zł), „Cerbudowa” 
(400 000 zł) i Poznańskie Zakłady Drobiarskie (2,3 min zł).

Te dodatkowe środki pozwolą na wyremontowanie wielu 
ulicznych nawierzchni, ale jeszcze nie wszystkich, które na­
prawy wymagają. Nadal też władze miasta pertraktują z opor­
nymi zakładami m. in. z „Transbudem”,-Poznańskim Przed- 
siębiorstweip Budowlanym Przemysłu Lekkiego i „Mosto­
stalem”, by i one wyasygnowały kwoty stanowiące rekom­
pensatę za szkody poczynione na ulicach. (a)

Co kandydaci na lekarzy 
wiedzieć powinni

Od lekarzy wymaga s;ę wiele. 
Nie tylko fachowej umiejętności, 
sprawności, ale także określa­
nych cech charakteru, osobowo­
ści, które pozwalają na właściwy 
kontakt z pacjentem. Zapewniają 
choremu poczucie bezpieczeń­
stwa, zaufanie

Jak zostać takim lekarzem? To 
pytanie zadają sobie przede wszy 
stkim młodzi ludzie, którzy chcą 

być medykom1.

Próbą udzielenia odpowiedzi 
jest wydana przez Państwowy Za 
kład Wydawnictw Lekarskich książ 
ka Mariana Obary, lekarza-nau- 
kowca z Poznaniu — pod tytułem 
„Jak studiować medycynę".

Autor — pracown:k Instytutu 
Ginekologii i Położnictwa Akade- 
m:i Medycznej w Poznaniu pod­
kreśla, że książka ta ma ułatwić 
młodzieży podjęcie decyzji o wy­
borze kierunku kształcenia. Infor­
muje ona o specyfice studiów me 
dycznych, warunkach pracy zawo 
dowej, obowiązkach i uciążliwo­
ściach fizycznych a także psy­
chicznych w okres:e nauki. Książ­
ka pozwala na właściwe przygo­
towanie do zajęć dydaktycznych i 
doskonalenie warsztatu studenta 
— spełnia zatem rolę podręczni­
ka medycznego dla przyszłych me 
dyków.

Opracowanie nie jest oczywi­
ście zbiorem gotowych recept — 
na to jak zostać dobrym lekarzem 
— z pewnością jednak zawiera 
sporo cennych wskazówek, które 
uchronić mogą przyszłych medy­
ków przed wieloma trudnościami 
i rozczarowaniami. Warto więc by 
zapoznali się z książką Obary 
przede wszystkim uczniowie ma­
turalnych klas i ci, którzy właśn:e 
rozpoczynają studiowanie medy­
cyny. (len)

ne; 11 Wakacje pielomana; 11.35 
Postęp w gospodarstwie domo­
wym; 11.45 Muzyka spod strze­
chy; 12.05 Wakacje melomana; 
12.35 Ork. A. Kostelanetza; 13 
Wokół spraw naszego stołu: 13.15 
Muzyka; 13.36 Ze wsi i o wsi; 
13.51 Andrzej Hiolski śpiewa pieś 
ni M. Karłowicza; 14.10 Więcej, 
lepiej, nowocześniej; 14.25 Tu Ra 
dio Moskwa; 14.45 Muzyka Mo­
zarta; 15.10 Radioferie; 15.45 Na 
własny rachunek; 16 Przeboje fil 
mowę; 16.10 Koncert życzeń mi­
łośników muzyki; 16.40 Modlitwa 
o grzech — fragm. pow. S. Roga­
li; 17 Delilach i inne przeboje 
Lesa Redą; 17.20 Powieść mie­
siąca; 17.40 Pasja życia — rep 
literacki; 18 F. Woźniak: Kon­
cert wiolonczelowy; 18.25 Plcbis 
cyt Studia Gama; 18.40 Ludzie 
wśród których żyjemy; 19.05 
Poezja i muzyka — wiersze mło­
dych poetów szwedzkich; 19.30 
Koncert Ork. Symf. Radia Hes­
kiego; 20.16 Najciekawsze moim 
zdaniem — M. Rosa-Krzyżanow- 
ska; 20.36 d.c. Koncertu; 21.18 
J. S. Bach: 23; Sonata C-dur na 
flet i basso cóntinuo; 21.40 Mu 
zyka dworu francuskiego XVI i
XVII wieku; 22 Teatr Sensacji —

odpówiaaamy
Stały czytelnik „Głosu”. — Wie 

lokrotnie informowaliśmy, te re 
dakcja nie udziela porad praw­
nych na łamach, gdyż brak miej­
sca nie pozwala na publikowanie 
szczegółów, dotyczących sprawy, 
a nie znając ich — inni czytel­
nicy wyciągają z porad niepra­
widłowe wnioski. Jeżeli zatem 
chce się uzyskać poradę prawną, 
należy podać dokładny adres oraz 
nazwisko. (1754)

Lokatorzy, ul. Dąbrowskiego 30a. 
— Mamy wyjaśnienie z Okręgowe 
go Urzędu Przewozu Poczty. Pro­
simy je odebrać, powołując się na 
nr 1569.

Cześniak, ul. Dąbrowskiego. — 
Plamy z krwi należy prać w łet 
niej wodzie, spłukać starannie 
chłodną wodą, a następnie gorą­
cym 5 procentowym roztworem 
kwasu szczawiowego (na wełnie 
i na jedwabiu plamy mogą pozo-) 
stać). (1334)

G Czytelnik z ul. Jarochowskie- 
go: Idąc za przykładem innych 
kierowców, zaparkowałem wóz na 
chodniku (pozostawiając przepiso 
we półtora metra chodnika 
dla pieszych), w pobliżu 
Dworca Zachodniego; obowią­
zywał tam zakaz zatrzymy­
wania się, ale chyba dotyczy 
on jezdni, nie zaś chodnika? Mi­
mo mojego tłumaczenia, musia- 
łem zapłacić mandat (200 zł) — 
czy słusznie?

Komendant Miejskiej MO (płk 
F Krysiak): Kodeks drogowy nie 
pozwala w takich miejscach na 
parkowanie, więc czytelnik popeł 
nił wykroczenie i mandat nałożo 
no słusznie. (1534)

© Zdarza się. że w tramwaju 
przy tylnym wejściu gromadzą się 
dwa, a nawet trzy wózki dziecię 
ce, utrudniające dostanie się do 
środka wozu i uniemożliwiając 
skasowanie biletu lub karnetu %a 
przejazd. Jakie są nrzepisv w za

donoszą
G W Sobótce w pobliżu Ostro­

wa, wjechał w czwartek rano do 
rowu i przewrócił sie samochód 
marki „Skoda”, którego właści­

Umarli milczą”; 23 Granice jazmiu wieczorów — Billy Joel; 22.15 
zu; 23.35 Co słychać w świecie. Trzy kwadranse jazzu — dyskogra 

fie; 23 Impresje z podróży; 23.05 
Między dniem a snem.Wiadomości: 4.30, 6.30, 7.30 8,36, 

11.30, 18.30, 21.30, 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Za kierow­
nicą; 8.40 Co kto lubi; 9 „Jedna 
noc” — ode. pow.; 9.10 Kiermasz 
płyt wytwórni Pepita; 9.30 Nasz 
rok 79; 9.45 Dyskoteka pod gru­
szą; 10.35 Spotkania na szczycie 
— J. Rewles i S. Getz; 11 Dzień 
jak co dzień; 11.30 Dyskoteka pod 
gruszą; 12.05 W tonacji Trójki; 
13 Powtórka z rozrywki; 13.50 
„Jednorożec” — ode. pow.; 14 La 
to w Filharmonii; 15.05 Wakacje 
ze swingiem; 15.40 Tylko po hisz 
pańsku; 16 Rep. pt. „Trudna szko 
ła mówienia”; 16.20 Muzykobra- 
nie; 16.45 Nasz rok 79: 17.05 Mu 
zyczna poczta UKF; 17.40 Studio 
nagrań; 18.40 Polityka dla wszy­
stkich; 18.25 Czas relaksu; 19 
Pow. w wyd. dźw. — J. Conrad: 
„Złota strzała”; 19.30 Ekspresem 
przez świat: 19.35 Opera tygod­
nia — J.'Massenet: „Don Kichot”; 
19.50 „Jedną noc” — ode. pow.; 
20 Interradio — aktualności; 20.40 
Saksofon i smyczki; 21.20 Waria­
cje na fiat; 22.08 Gwiazda sied-

Orkiestra
radia i telewizji 

na obozie w Płocku
Mijający, pracowity sezon 

artystyczny Orkiestra Kame­
ralna Polskiego Radia i Tele­
wizji w Poznaniu pod dyrek­
cją Agnieszki Duczmal zakoń­
czy 12-dniowym udziałem na 
Ogólnopolskich Warsztatach 
Artystycznych Zespołów Pro­
fesjonalnych w Płocku. Do 
uczestnictwa w tym obozie- 
którego program obejmuje pró 
by, koncerty i spotkania dys­
kusyjne młodych artystów, ze­
spół zaproszony został przez 
organizatorów tej imprezy — 
Zarząd Główny ZSMP. (wig)

Odmłodzona „handlówka"
T^ie ma przesady w twierdzeniu, iż absolwentki Zespołu 
1 ” Szkół Ekonomicznych nr 1 im. Oskara Langego w Po­

znaniu można spotkać w każdym poznańskim sklepie i w wie­
lu instytucjach. Początek zespołowi szkół dała przed 60 łaty 
Miejska Szkoła Handlowa. Potem zmieniały się nazwy, przy­
bywało specjalności i kandydatów na uczniów. Obecnie w 
skład Zespołu Szkół Ekonomicznych wchodzi Liceum Ekono­
miczne, Liceum Zawodowe i Zasadnicza Szkoła Handlowa. W 
bieżącym roku o jedno miejsce ubiegało się trzech kandyda­
tów.

Dla starszych poznaniaków solidny budynek Zespołu Szkół Ekono­
micznych był i pozostanie „handlówką”, w której parę pokoleń zdo­
było umiejętności zawodowe. Okazały budynek ostatnio poddany zo­
stał gruntownej modernizacji. Stare sale zamieniono na gabinety przy­
stosowane do współczesnego systemu dydaktycznego. Udało się wy­
gospodarować pomieszczenia na bibliotekę, czytelnię, klub, izbę dla 
organizacji młodzieżowych, stołówkę, zaplecze sali gimnastycznej. Po­
mieszczenia te były bardzo potrzebne, bowiem młodzież z „handlów­
ki” wiele czasu poświęca na zajęcia pozalekcyjne. Działają tu kluby 
„Pro Sinfonika”, „Proscenium”, koła zainteresowań, Towarzystwo Mi­
łośników Miasta Poznania. Od nowego roku szkolnego rozpocznie dzia­
łalność sekcja ekonomiczna Młodzieżowego Towarzystwa Przyjaciół 
Nauk. Uczniowie współpracują z Polskim Towarzystwem Ekonomicz­
nym. Prace dyplomowe uczniów mają charakter użyteczny. Tematy 
czerpią z problematyki przedsiębiorstw, w których pracują.

Na jubileusz 60-lecia szkoły, który przypada w listopadzie te­
go roku chcą wyposażyć w dokumenty Izbę Tradycji. Koło ab­
solwentów gromadzi eksponaty, liczy na pomoc kolegów — 
tych, którzy przed wielu lub paru laty opuścili gmach przy ul. 
Śniadeckich.

Uczniowie biorą też udział w pracach społecznych. Opieku­
ją się ludźmi starszymi, współpracują z kołem ZBoWiD na Ła­
zarzu. Harcerze HSPS-u spotykają.się z młodszymi kolegami w 
Szkole Podstawowej nr 9, członkowie ZSMP tworzą grupy wy­
chowania socjalistycznego. Wszyscy, gdy zachodzi potrzeba np. 
w okresach przedświątecznych, wspomagają załogi sklepowe. 
Wakacje zimowe i letnie częściowo spędzają w hufcach OHP. 
Od siedmiu lat współpracują z podobnym zespołem szkół w 
Cottbus (NRD). Uczestniczą w konkursach młodego sprzedaw­
cy, odwiedzają się w czasie wakacji, (bg

ODPWWEBZI!
kresie przewozu wózków? — zapy 
tuje Jerzy Walczak.

Sprawa jest o tyle skompliko­
wana, że trudno nie pomóc ko­
biecie, udającej się z dzieckiem 
w wózku np. do żłobka i więk­
szość pasażerów stara się wtedy 
ścieśnić, by można było wózek 
wstawić, nie zwracając uwagi na­
wet na to, że już jeden jest na 
pomoście. Zastępca dyrektora 
WPK A. Rejmoniak, kierując się 
jednak przepisami, dotyczącymi 
bezpieczeństwa, poinformował 
nas, że wózki wolno przewozić 
w tramwajach i autobusach w go 
dżinach mniejszego nasilenia ru­
chu, przy czym należy stosować 
się do umieszczonego przy wejściu 
znaku. Rysunek przekreślonego 
wózka oznacza że tym wejściem 
nie wolno go wstawiać. Podczas 
jazdy dziecko musi być wyjete 
z wózka, chyba że jest zabezpie­
czone przed wypadnięciem szel­
kami. (1458) 

ciel zasnął nad kierownicą. Fi­
nał tragiczny, gdyż kierowca, je­
go żona i syn zostali przewiezie­
ni do szpitala.

G Wypadnięcie wentyla z koła 
motocykla doprowadziło do wy­
padku w Przygodzicach w Kalis- 
kiem. Motocykl przewrócił się, 
a pasażer z objawami wstrząsu 
mózgu, przewieziony został do 
szpitala, (b)

Wiadomości: 6.15, 7, 8, 10.30, ’2, 
15 17, 19.30, 22.

PROGRAM IV: 8 Piosenki na 
wakacje (I): 8.10 Piosenki na wa 
kacje (II): 8.25 Koncerty A. Vi- 
valdiego; 9 Przed startem na wyż 
sze uczelnie (propedeutyką — na­
uki o społeczeństwie): „Jak pa­
trzeć na świat współczesny”; 9.30 
Podróże muzyczne po kraju; 9.40 
Dła przedszkoli: „Niech żyją wa­
kacje”; 10 Przed startem na wyż 
sze uczelnie (jęz. polski): „Nie po 
tępiać frazesów”; 10.30 Estrada 
przyjaźni; H Teatr Klasyki dla 
Młodzieży: „Hadżi-Murat”; 11.30 
Sceny z „Carmen” Bizeta; 12.05 
Czas dobrych gospodarzy; 12.25 
Giełda płyt; 13 Jęz. rosyjski; 
13.15 Przeboje z musicali; 13.25 
Nie tylko dla słuchaczy w mun­
durach: „Prawa i zwyczaje wo­
jenne”; 13.50 Tu Studio Stereo 
(ogólnop.); 14 Naukowcy — rol­
nikom; 14.15 Tu Studio Stereo c.d. 
(ogólnop.); 14.45 Laureaci Festi­
walu Kapel i Śpiewaków i Ludo­

Szukanie ochłody

Od kilku tygodni pływalnia w parku Kasprowicza w Poznaniu wy* 
pełniona jest szukającymi ochłody.

Fot. — R. Królak

Giełda wózków
Przed Megasamem na Osiedlu 

Kosmonautów (Winogrady) Poznań 
ska Spółdzielnia Mieszkaniowa 
organizuje w niedzielę (1 lipca 
br.) w godz. od 11 do 17 giełdę 
wózków i rowerków dziecięcych 
oraz zabawek. Przewiduje sie, że 
nie będzie to jednorazowa impre­
za. Odbywać się ma systematycz 
nie, choć nie w każdą letnią nie­
dzielę. (a)

Występy chóru 
amerykańskich studentów

Zarząd Główny Socjalistycz­
nego Związku Studentów Pol­
skich i Chór Akademii Medycz 
nej w Gdańsku, organizatorzy 
międzynarodowych spotkań 
chóralnych, podejmują amery 
kański chór studencki Harding 
College Arkansas. Zespół ten 
rozpoczyna wizytę w Polsce od 
pobytu w Poznaniu i koncer­
tować będzie dla społeczeństwa 
naszego miasta w sobotę 30 bm. 
o godz. 18.00 w parku Kasprza 
ka.

Na koncert zaprasza Chór 
Nauczycieli Miasta Poznania 
im. K. Kurpińskiego, opiekun 
chóru amerykańskiego w na­
szym mieście, (b)

wych — Kazimierz 79; 15.05 Poe
ta i jego świat — J. Brzechwa; 
15.40 Książki, do których wraca­
my: „Siekierezada” — fragm. po 
wieści E. Stachury; 16.05 Jęz. ła­
ciński; 16.25 Z dala od utartych 
szlaków: „Zakościele”; 16.40 Aud. 
sportowa; 16.50 Radioekspress;
17 Gra Zespół Quincy Jonesa; 17.15 
Aud. oświatowa; 17.25 Stereo: 
Koncerty skrzypcowe; 17.55 Po­
znański koncert życzeń; 18.25 Mi 
str zowie pióra: 19 Kamiennj’ 
świat zwierząt — Jak powstały sla 
dy zwierząt w skałach, i jak się 
je bada; 19.15 Jęz. angielski; 19.30 
Odtworzenie XXVI Radiowego 
Wieczoru Muzycznego; 21.02 Utwo 
ry kompozytorów gdańskich; 21.35 
Laureaci chopinowscy na płytach 
(stereo \ ogólnop.); 22.15 Kraje i 
wydarzćnią: 22.35 Kultura i toż­
samość — dyskusja na marginesie 
książki M. <Maed; 22,50 Gra har- 
fistka Annje Challan.

Wiadomości: 6.40, 12, 15, 16, 22.55.

I TEŁEWiziA~"J
PROGRAM 1: 9 — Kino Te?e-

fern: „Karino” — film TP, ode.

Jeden SAM nie zasiągi 
pięciu sklepów

Kwadrans po szóstej. W kolej 
ce przed SAM-em (przy ulicy 
Marchlewskiego 50) stoi kilkanaś­
cie osób. O 7.36 jest ich kilka­
dziesiąt. Pół godziny później 
sklep świeci pustkami. Nie ma 
zarówno klientów, jak i mleka, 
bułek, a także innych towarów. 
Przyczyna?

Jeszcze dwa lata temu mieszkań 
cy rejonu ulic — Marchlewskie­
go, Łąkowej i pobliskich robili 
zakupy w pięciu niezbyt od sie­
bie oddalonych sklepach spożyw 
czych. Dzisiaj pozostał tylko je 
den — przy ul. Marchlewskiego 50 
mały na tak znaczny obszar i wie 
lu mieszkańców. w sklepie tym 
zaopatrują Się również dwie du­
że szkoły.

Cztery pozostałe sklepy zmie­
niły swoje przeznaczenie: w tym 
naprzeciw AWF-u urządzono bar 
„Pinokio”, nrzy zbiegu ulic Strze 
letkiej i Garbar jest drogeria, 
zaś dwa sklepiki nrzy ul. Lako­
wej zamieniono na pracownie 
krawiecką i modelowania firan.

Twórcy tego — ’ mówiąc języ­
kiem handlowców — przebranżo- 
wmnia musza wyciągnąć wnioski 
z faktu, że' nie zda>o ono egza­
minu. (pn)

Hotel studencki 
znów będzie 

najlepszy w kraju?
W domu studenckim nr 5 Poli­

techniki Poznańskiej przy ul. Se 
rafitek kończą się przygotowania 
do przekształcenia go jak zwy­
kle w okresie letnim (o czym już 
informowaliśmy) w Międzynaro­
dowy Hotel Studencki. Działać 
on będzie w Poznaniu po raz 22, 
a kierowany i obsługiwany bę­
dzie tradycyjnie przez młodzież 
akademicką. Niewiele ponad 160- 
osobowa załoga uczyni wszystko 
— tak zapewnił nas Michał Fi- 
delus, aby wzorem ubiegłych lat 
znaleźć się wśród najlepszych te­
go typu placówek, działających 
we wszystkich większych ośrod­
kach akademickich kraju.

1 lipca studencki hotel dyspo­
nujący tym razem 540 miejscami 
w 2- i 3-osobowych, nowocześnie 
wyposażonych pokojach — przyj 
mie pierwszych spośród 17 000 za 
planowanych na lipiec, sierpień i 
połowę września — gości. Prze­
ważać będą zagraniczne gru- • 
py młodzieży (z kilkunastu 
państw świata). Na razie zaawizo 
wano ich 280 czyli o 90 więcej niż 
w poprzednim sezonie.

Oprócz noclegów MHS propomi 
je swym mieszkańcom interesu­
jący program pobytu w mieście: 
wycieczki po Poznaniu i okoli­
cach, zwiedzanie zakładów pracy, 
spotkania z młodzieżą oraz — w 
klubie hotelowym. — z czołowy­
mi artystami i zespołami środo­
wiska studenckiego. Przewidziano 
też imprezy rekeracyjno-sporto- 
we.

Sądząc po zapale z jakim stu­
dencka załoga przygotowuje 
obiekt — w corocznym współza­
wodnictwie MHS-ów poznański 
powinien zdać egzamin nie gorzej 
niż przed rokiem dwoma czy 
trzema, kiedy to zdobywał tytui 
najlepszego w kraju, (wig)

4 pt. ,Przyjaciel” (kol.); 16 —
Obiektyw*; 16.20 — Dziennik (kol.); 
16.30 — Klinika zdrowego czlowie 
ka — program oświatowy (kol.); 
16.55 — Magazyn motoryzacyjny 
(kol.); 17.25 — „Dzień dobry w
kręgu rodziny” (koL); 18 — „1 
życia wzięte”, ode. pt. „Nie ob­
chodzi cię to co zrobię?” —• fihn 
TV CSRS (ode. ostatni); M — Do 
branoc (kol.): 19.10 — Siódemka; 
19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.): 20.15 — XVII Krajowy Fe
stiwal Piosehki Polskiej — „Opo 
le 79” (kol.); 21.35 — Dzennik
(kol.); 21.55 — XVII Krajowy Fe
stiwal Piosenki Polskiej — „Opo 
le 79” — Premiery.

PROGRAM 2: 16.55 — „Ex łiD- 
ris” — program public. kultural­
nej; 17.25 — Studio Sport — Po 
radnik turysty (koL); 17.55 — ,.Po 
radnik domowy” (kol.); 18.25 —
Klub Jazzowy Studia Gama (kołfó 
19.10 — Teleskop; 19.30 — Wieczór 
z dziennikiem (kol.); 20.15 —
Premiera w dwójce: „Portki dziel 
nego rycerza” — film fab. prod. 
NRD; 22 — 24 godziny (koL): 
22.10 — Poradnik zmotoryzowane­

go turysty: 22.20 — Teatr Wspom­
nień: ;,Obrachunki”.


